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Zwyczajne (a  wiersz petit. lab jego miejacł) K *20 
„ układ tabelaroczay . . „ —*40

Nadesłane ................. .... • . . „ 1*—
N ek ro lo g i...................................................  1.—
Komunikaty (po kronice) . . . . „ 2*—
Paski (2 i 8 s t r o n i c a ) ..........................   20*—

Paski poprzeczne . . . . „ 8*—
Załączniki, prospekty ftp. dla prenu- % 

meratorów miejsc, za 100 egzempL „ 1*— 
dla prenum. zamieisc. „ „ 2.—

Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę
pne 10 słów K 1*50, powtórzenie od K 3.

Mobilizacja czeskiego kapitału.
J u t  w dmiu 19 czerwca b. r. przynktóły 

pisma czeskie wiadomość o zapoczątkowa
niu orgauizaeyi mającej na celu założeni© 
„ Z w i ą z k u  B a  n k  ó w  c z e s k i o h "  
któryby był przedsfca Arielem  gospodarki 
pŁranięińtj, tudzież pew2lą podporą we
wnętrzną dla dalszego rozwoju gospodar
czo-finansowego w Czechach.

Akeyę tę zapoczątkował przed woj
ną naczelny dyrektor „Zivnostenska- 
Bauka" Dr. J a r o s ł a w  P r e i s s ,  któie- 
mu Czesi tak  jak Galicya dr. S t e c z k o w 
s k i e m u  zawdzięczają zmodernizowanie 
bankowości. Dzielny ten ozeski pionier go
spodarczy zaraz po otrzymaniu amnestyi, 
energicznie zabrał się do pracy dla ukoń
czenia wielkiego dzieła mobilizacyi czesi ie
go pieniądza.

Wysiłki organizatorów były skuteczne bo 
w dniu 17 b. m. na walnem zebraniu przed- 
gtawiicieli banków czeskich Czech i Moraw

został już założony „Związek czeskich ban
ków1' (Svaz ceakych bank w Pradze)) 

Zgromadzeniu pirzewodnicBył Kast. ilyr. 
Zdwnostemskiej banki Dr. J a r o s ł a w  

P r e i s s i oświadczył, że „Związek" o- 
trzymał od tamtejszego namiestniotwa 

aprobatę. Przy wybui ach powołari zt™steJi 
do prezydyum p  zedts^aT łefele baników: Zi- 
t noatenak-ej baraki psun Dr. J a r o s )  tu v 
P r e i s a ,  jako prezes „Związku banków 
c z e sk W  wiceprezesa:ii: pp, K a r o l  S v o -  
b o d a dyr. Agrarnego banku; V a c 1 a  v 
P i 6 e c k  y dyrektor akcyjnego banku 
„Bohemia“.

Do „Związku" przystąpiły wszystkie ban
ki czeJkie Czech i Moraw wyjąwszy Ranku 
dia przemysłu piwowajskiearo. Jak  wMkim 
czyn Linkiem na zewnątrz stiaje się „Zwią
zek banków czeskich", o teir przekonać 
nas może niżej umieszczona tabelka statys
tyczna kanitałów akcyjnych, funduszów 
rezerwowych i w kkdek po dzień 31 sier
pnia 1917 z jak;mi wymienione banki przy
stąpiły do „Związku":

Banki: a) czeskie. kepitał akcyjny
R oron

1. Zivnostensk& banka . . . .  100,000.000*—
2. CeskA prunjysloYŚ banka . . 40,000.000*—
3. PrazskA uyernl banka . . .  2 >,000.000*—
4. Ustredni banka ces. sporitelen 25,000.000 —
8. PozemkovA banku . . . .  18,000.000*—
0. AgrArnl b a n k a ..........................  12,000.000*—
7.  CaskA barka . . . . . .  8,000.000*—
8. ZAlozni uverni ustav v Hradci

K r A l u v t ............................... 4,800.000*—
9. AkciovA banka „Bohemia" • 8,000.000.—

10. Banka 8tavebnicb zlwnosti a
prumyslu ..........................  2,000.000*—

11. Plzenska banka y  Plzni • .  1,000.000*—
b) morav.»kie:

12. Mor* v*kA agrim i a  prumysloyA
banka y  B r n a .........................  14,000.000*—

18. Moravako-aIez. baika y Bme____2,00< j.OOO*—

ca
ca

tutidusz rezerwowy 
Koron 

ca 32,500.000*— 
2,800.831*07 

16,046.980*51 
1,457.816*69 

460.000*— 
1,165.040*— 

323.968*61

34.469*62 
805.424*—

88.155*— 
189.102*46

770.000*—
184.897*68

wkładki do “ /a 1917 
s  Koron 

191,224.463*411) 
192 147.960*75 
72,688.404*— 

129,482.923*08 
41 J61.752S2 

12ń,593.6lXi*86 
25150.759*96

29,426.256*68
5,212.468*89

2,843.73.1*03
8,748.954'862)

133,769.553*72 
*1 112.300*17

Ogółem 249,800.000*—
Jak z zestaw :euia tego widzimy, kapitał 

ikcyjny „Związku" przenosi ć w i e r ć  m i
i i  a r d a koron, fundusz rezerw wy C5 m N 
11 on  ó w  a w i-dfct członków dobiegają 
m i l i a r d a  koron.

Jest to już poważny kapitał, który repre
zentowany na zewnątrz daje podstawę, du
żych obrotów pieniężnych, zaś w kraju sil-

65,282.190*84 874,308.137*48

nią podporę życia gospodarczo-finansowego.
Podnosząc sukces mobilizacyi pienią

dz? w Czechach mamy nathieję, że i u M s 
przeprowadz&iia będaie tp wieiki© dzieło, 
a Dog d i  ntebawenn, Ttnprz&atr^^ńi się na 
wwzysrtJ i»  ds ickii e PML tkj tworząc zdrowy 
finansowy program pracy.

oaamy, i ł  ponowna, i ruerweooyf. „Toiwajrz. 
przyr. im. K enemika"^ wraz z „Gronem 
fconsermMxr7w Gslio^ zachodniej zdoła 
unicestwić już i tak dotąd nader szkodliwe 
zapędy ek^ploaiborki .

Ze zdiumioriem napotyka się na pięknym 
dLwriiej dfcfadzlńciu 'żurkowym brzydki i 
posępny cmentarz poległych w LutaoŁ ytoJ- 
ny w całej okolicy. Pomijając już niewy
mowną szkodę wyrządzoną w ten sposób 
zespołowi ruiln: cdriykcóftktcL. zachcdai po
ważna obawia,, iż deszcze wiosenne i jeshr. ■ 
ne wypłukiwać będą czężd gniur  ̂ ewłok 
lróziłń. h, ponieważ pod grobami - rozlega 
słę zaraz skalna ô  oka nieprzepuszczalna, 
tworząca miejscami ri^orriki wody, dSugo 
jeszcze rozlewającej się po słotach i ule
wach na wsae strony. Osobliwe i oburzają
ce, iż władze nolkyczne wybrałi właśnie 
dziedziniec zamkowy na cmentarz,* zape
wne bez po-.ozun ienia się z „Gronem kon
serwatorów", któreby' chyba nie zezwoliło 
na podobne oszpecania zabytków historycz
nych W. A.

i |  spawie odtuny m li w fwofliii.
K iedy już przed wojną donieśliśmy o pod

kopywaniu się pod ruiny zamku w Odirzy- 
koniu przez łamanie dynamitem skał od 
strony południowej, na których się malow
niczo a  znosi, wystarczyła telegraficzna in- 
terweneya „Tow. przyrodników im. Koper- 
iii.ka", aby położyć kres — zdawało się na 
zawsze — dalszej, szkodliwej ekspioartacyi 
kamienia. Ooż jednak, skoro po zaprzesta
niu kruszenia skal z jednej strony, poczęto 
się od dwu lat dobierać dio nich z drugiej 
ih1 północy i to  w miejscu tak  zamaskowa
łem nrzez zagajpik, iż go dostrzedz trudno. 
Kamieniołom ten należy do mieszczki kroś-

meńeikiej Dudkoweji, właścicielki zakładu 
kamieraiiarskiego w Krośnie. Podebrano już  
sporo cennego materyału n? prze»l*v.eni kil
kunastu metrów w kierunku ruin zaniko
wych, ścinając w ten sposób i ru jn u ją c  pię
kne sfflkarpy, opadające od zwartych ścian! 
zamkowych w kilku kondygnacjach. N ie1 
należy Coś łudzić się, iż wybuchy dynami- i 
towe w kamieniołomie nie szkodzą ruinom, j 
jednym z najokazalszych w Polsce. One z b y t: 
szybko przyśpieszaią rozpadanie się ich w ; 
głuzy, powodowane zwolna przez mszczy- 
cielski ząb przyrody i czasu.

'Ib względy ziniewalają do jak najrych
lejszego zajęcia sd| tą  sprawą i przerwania 
dalszych robót w kamieniołomie. Przyjmsz-

Z fsrmentuw rosyjskich.
(Od naszego korespondenta z Kopenhagi.)

(Kornilow-K ierwiskij. — Z tyiajii1’ caratu-w tyra
nię żywiołów, radykalnych. — Zdemoralizowanie 
robotnika i chłopa. — Podział gruntów. — Gra
bież płodów ołniczych. — Zniszczenie parku 
Krajowego. — Popisy bandytów. — 'Kiedy dacie 
nam cara?“. — Kiercnstij traci popularność i za
mieszkał w Pałacu zimowym. — Pani Kierońska 
jeździ carską karetą. — Milukow pośrednikiem 
pomiędzy Korniloweiu a Kierenskim. — Prasa 

francuska przeciw Kierońskiemu.)

W co zamieniła się Rosya od cza
su re wolimy i i opanow**niu rządu i wszelkiej 
władzy przez żywioły radykalne i socjalis
tyczne? Z jednego ucisku i tyranii carskiej 
i urzędniczej, wpadło to państwo w ucisk 
i tyranię, klasy ępboczej, liczącej zaledwie 
5% ludności fTosyi — gorazą bodaj od! po
przedniej, gęlyż wprowadziła ona zupełną a- 
narchię państwową, społeczną, ekonomicz
ną i wojskową.

O bezpieczeństwie osobistem mowy nie 
ma, własność zupełnie nie szanowana, wie
dza fachowa i inteligeneya usunięte jako 
balast niepotrzebny — toż nie dziwnego, że 
gdy na racie fabiyk stają w miejsce inżynie
rów roboi-nicy-analfaboci, szefów ruchu sta
ry! kolejowy,di, zastępują budnioy, jenera- 

j ló\v pritr.oritzczyki, a gro,nomów chłopi gos- 
I podarzacy jak za Adama i Ewy, że nastąpił

dziennie I musiano im zapłacić, gdyż cho
dziło o załadowanie prowiantów wojsko
wych. A za tych 150 rt>. robotnik pracuje 
nominalnie, a raczej udaje że pracuje zaie- 
dwie 6 godzin.

Włościanie zagrabili przewa; nie grunta 
właścicieli większych obszarów , a nie mo
gąc ich obrobić, dla braku inwentarza i rąk 
ac pracy, tak nad tem medytowali i dumali, 
że w końcu ani zagrabionej ziemi ani swo
jej nie uprawili. Tam gdze do podziału zie
mi Jeszcze ule doszło, wiele ziarna w polu 
przepada, gdyż cnłopi siłą występują przeciw 
użyciu żniwiarek I wiązałek, a za pracę rę
czną żądają takich kwot, ie  wobec ceny za 
zboże przez rząd ustanowionej, właściciele 
w wie^u okolicach nie mogą myśleć o żniwie, 
gdyż koszt żniwa samego nie z&płaoiłby za 
Uzyskane ziarno.

Park .kolejowy w znacznej części popsuty 
i nie do użytku, to też transporty kolejowe 
są prawie niemożliwe, poczta funkeyonuje w 
podobny sposób. A gdy się weźmie jeszcze 
na uwagę demoralizacyę armii, rabunki i 
mordy dezerterów, lub ciemnych indywidu
ów i pospolitych zbrodniarzy, przebranych 
w mundury wojskowe — zupełnie nie można 
się dz’wić, że nawet ten analfabeta chłop 
rosyjski ma tego dosyć i zapytuje: „ k i e d y  
j u ż  b ę d z i e  k o n i e c  s w o b o d y ?  
k i e d y  d a c i e  n a m  c a r a ? * , . . - . . . . ̂ _ '.łtJflfc*.* * * •«•*->

Na czclc rządu ostatniego stanął Kieren- 
skij, z władzą niemal dyktatorską — jed
nakże pokładane w jmn nadzieje zdaje się 
zawiodły zupełnie. Na podstawie wiadomo
ści dziennikarskich powstaje o nim wyobra
żenie, że jest to jeden z tych typowych dzia
łaczy rosyjskich, którzy wojują wspaniały
mi frazesami, wygłaszają kilometrowe mo
wy, kupując sobie w ten sposób tanią popu
larność, wydają setki .szumnych odezw, ale 
na czyn nie mogą się zdobyć. To wszystko 
uwidoczniło się dotychczas w działalności 
Kierońskiego a do tego trzeba aodać jeszcze 
dwa olbrzymie błędy, to próżność i brak de- 
cyzyi. Próżność Kierońskiego okazała sio 
w wielu w ypadkach, i tak po zamianować'u 
go premierem ministrów, pierwszą jego czj n- 
nością bvło sprowadzenie się do Pałacu Zi
mowego — pani Kierońska.'jeździ carską ka
reta. - -  ie; zjazd w Moskwie zamakał Kiercn- 

k car i zamieszka! w nałsicu naskij w-.ma! 
Kreml’!, ó ■vńj J>VU:~H0W WY;

nie do zniesienia rozkład stosunków, żo fa 
bryki i kopalnie nic lub prawie tyle co nic 
wyprodukować, nic mogą, żc w kraju tym  o 
tak  doskonałej glebie panuje już dziś głód 
zupełny. Nieokiełzane żądania pozbawionej J dowództwa armią 
zupełnie inteligencyi a uprzywilejowaLicj '

ie o s t r 
zył V iż powodem jogn dymi -.yi
była t • i’;o u k ch y t w'*J.ka wniioność wol>p-c 
prezesa ministrów — innego poworni /.młeźć 
nie umiał — a dymisya nastąpiła ly z  poda
nia powodów Dymisye zaś generałów syj>?a 
się u niego przy tem jedna za dm gą, tak, że 
wkrótce zabraknie w Eosyi generałów do

dziś %1asy robotniczej, zaspokajane vrz.cz 
władze z całą gotowością, doprowadziły do

Brak uc-eyzyi u Kierenskiego objawia sio 
na każdym kroku. Najlepiej to uwidoczniło

zastoju ekonomicznego zurtclnego a  z terr do isie podczas pertraktacyi o utworzenie obe- 
spadku wartości rubla o jakim  nigdy bodaj j cnego Rządu Tymczasowego. Oto po per- 
nikt nie śnił. 'ćsz.ak l>yiy wypadki, żc zw y -1 traktacyach z kadetam i premier godzi się 
kii wyrobnicy Bzieimj żądali po 150 rubli na ich warunki wstąpienia do gabinetu. Po

konferencyi tej następuje druga z delegata
mi rad depmantów wojskowych i roboc 
której rezultatem jest list wysłany jeszcze 
tego samego dnia do reprezentantów kade
tów, ie  na przyjęte już warunki zgodzi si
ole może. Nazajutrz odbywały się m>wc 
konfereneye, zawsze i  tym samym rezułt .- 
tem a  trwały one w tak poważnych czasach 
w Rosyi około trzeoh tygodni. Istotnie po
zostaje Kierenskij stale pod wpływem lUu 
delegatów rob. i  żołnierskich, które nietyiko 
wywierają wpływ zupełny na rząd, ale isui- 
tnl* w ich rękach pozostaje władza wsypka.

Jak te rady zaś się przedstawiają ao.rko- 
nale przedstawiło to jedno z pism amery
kańskich. Sala pałacu Tau-ydzkiego prze
pełniona p. deputatami w mundurach i blu
zach roboczych. Twarze ich dzikie, bez śladu 
Inteligencyi — mundury nawet przedstawia
ją obraz największego zaniedbania. Jedni 
siedzą inni jedzą a jeszcze inni leżą w przej
ściach i śpią snem sprawiedliwych. Tak się 
przedstawia na oko parlament rewolucyjny 
rosyjski. Co zrobione ze sali pałacu Taii- 
rydzidego, świadczy o tem najlepiej apzawo- 
zdanie komisyi budowlanej, która zadecy
dowała, że sali tej do końca bieżącego roku 
niepodobna wyczyścić i odnowić.

Rady rządziły spokojnie a mądrze do nie
dawna. Obawiano się przeciw nim wystąpić, 
by nie zasłużyć na miano antirewolucyoni- 
sty  a rewolucyjna ochrana nie żartowała. 
Pierwszy głos przeciw anarchii w państwie 
i radom padł na posiedzeniu prywatnem 
Dumy, które musiało się odbyć w sali bi
bliotecznej Pałacu Taurydzkiearo, gdyż Ra
da jakiejś tam Dumie w sali miejsca ustąpić 
nie chciała a zresztą sala do użytku posłów 
była już nie do użycia, tak była zaniechlu- 
jona. I od tej chwili opozycya przeciw ra
dom róść zaczęła coraz znamiennie), W do
datku wodzem naczelnym zamianowano 
Korniłowa, któremu pc długich pertrakta- 
cyacb oddał Kierenskij nieograniczoną wła
dzę wojskową Ale tu  trafiono tu tetotuą 
zdaje się energię. Wódz naczelny zaczą ie- 

1 czyć armię rosyjska drakońskimi przepisa
mi i rozkhzami, nie zważając na protesty 

. Rad deputatów rob. i żołniersisich, ba nawet 
kazał członków ich wojskowych wysyłać na 
front, rozbijając w ten sposób rady. Gay 
wreszcie Komiłow, widząc zupełną anar
chiê  w ruchu kolejowym przy dostawach 
dla w. Kka, zażądał oddania zarządu kolei 
pod adininKt.raeyę wojskową, wybuchła 
przeciw niemu silna onozycya. nietylko rad, 
ab? i rządu z Kierenskim na crole. Kieroń
skiego raził jeszcze uroczysty wjazd Korni- 
łowa do Moskwy i owacyjne rrzyjec:e go 
nrząz naradę pań.-twowa. OhaPt go jednak, 
wobec udzielonych pełnomocnictw nie było 
rzeczą, łatwą.

Więc roznoczoła się walka między dykta- 
| torem cywilnym i wojskowym, która do
prowadziła do wojny domowej. Co n a na 
celu Korr.iłcw, trudno na razie zbadać. Te
legramy donoszą, że cłfae on zebrać wobec 
siebie żywioły niesocyałistyczne, nkrodowe 
i wprowadzić w państwie ład ce1 im aa, -.e- 
go prowadzenia wojny. Z wystąpieniem jo-

l  i n i i
Wśród smutnych wieści o zniszczeniach 

niedawno w Tarnopolszczyźnie dokonanych 
przez cofające się wojska rosyjskie, doszła 
nas nad wyraz przykra wiadomość o do 
Bzczętnem spiondrowaniu też Muzeum Podol
skiego w Tarnopolu. Bolesny to cios dla wie
dzy na azej, boć ubył jeszcze jeden z niewie
lu w Galicyi zbiorów polbkich, jeden -— bez 
przesady — z najbogatszych, z najpiękniej
szych,^ z najlepiej pomyślanych i najpomy- 
Błowiej urządzonych muzeów prowincyonal- 
nych w Polsce. Jakie znaczenie dla nauki 
mają zbiory lokalne, nad tem rozwodzić się 
nie potrzeba. Dość powiedzieć, Iż chronią 
one przed zagładą i ratują dla badań nau
kowych najrozmaitsze zabytki i osobliwości 
przeddziejowe, historyczne, sztuki i natury, 
które -wydobyte w danej okolicy przypad
kiem na jaw niszczeją zazwyczaj w ręku 
nierozumiejących ich wartości jednostek i 
najczęściej przepadają bez echa. Umiejętnie 
pjożone kolekcye takie uczą również najle
piej i najdobitniej zwiedzające je warstwy 
Bzero nrzedewszystkiem młodzież szkol- 
pą, ja '• ••• rzeczy zisługują pg, poszanowanie, 
wpajają w nich zarazem zrozumienie i umi- 
Jowanie pamiątek ojczystych, rozszerzając 
przytem horyzontu umysłowe. Specjalnie 
zaś Muzeum Podolskie miało nadto misyę 
narodową do spełnienia, jako jedna z nieli
cznych polskich instytuuyi kulturalnych na 
kresach, unaoczniająca chyba najplhstycz- 
niej tok świetnych dziejów Polski i dzieł

przodków naszych na wschodnich rubieżach. 
Jedna chwila złowroga, jeden barbarzyński 
odruch rabusiowski i niszczycielski pozba- 

nas skarbó\k, które miały być pieczoło- 
72 z*chowane dla po+omności i które mia
ły wszelkie dane. aby moo przez długie je
szcze lata służyć nauce i nauczamu, 

ńwykły to u nas los niemal W-szystkich 
niestołecznych instytnc.yi, iż zdane są na 
własne jeno siły, bez gruntownego popar
cia ze strony kraju, czy większych grup spo
łeczeństwa. Tak też było i z Muzeum Podol
skiemu Założone bowiem przez zasłużonego 
późniejszego kierownika prof. St. S r o k o  w- 
; k i e g  o przy miejscowem Kole T. S. L. 
w r. 1907, po długich dopiero zachodach i 
żmudnych wysiłkach w celu przełamania o- 
bojętności, nieofiarnośd i bezmyślności ogó
łu, udało się dzięki zbiorowym niestrudzo
nym staraniom komisyi muzealnych stwo
rzyć dzieło zaiste wspaniałe i tem większy 
żal teiaz wzbudzające pc sobie.

Ważnem w dziejach Muzeum Podolskiego 
zdarzeniem było ulokowanie ZAvołua rosuą- 
cych kolekcyi w czterech salach w nowo 
zbudowanym ginachu T. S. L. Lecz znów 
łączą się z tern nowe chwile poprostu walk 
i prawdziwych — nieraz zdawało się — bez
nadziejnych szturmów o zdobycie środków 
na godne zbiorów* urządzenie, o nowocze
sne szafy i gabloty i dość skomplikowany 
a konieczny aparat konserwacyjny. 'Niezra- 
żono się na szczęście dnżvmi trudami i nie- 
bnw-em możną było oddać muzeum do publi
cznego użytku, a nawet zdołano wydać oso
bny „Przewodnik j io  Muzeum Podolskiera

T. S. L. w Tarnopolu" (4912, str. 15, 8-ka), 
aby snadniej ułatwić potrzebną oiwentacyę.

. Najciekawszym i na jzasobniejszym był 
bez kwestvi zbiór wykopalisk przedhistory
cznych. Nie wprawia to zgoła w zdumienie 
nikogd^ kto wie. iż prawdziwą „ziemią obie
caną" dla bńdań archeologicznych jest wła
śnie Podole, gdzie na każdej bezniała piędzi 
ziemi odkryć się dadzą niezwykleWenne za
bytki zamierzchłe. Na ich podstawie można 
wysnuć, iż ongN około trzeciego tysiąclecia 
prz. Chi*, obszary te-zamieszkiwała wcale 
gęsto ludność neolityczna, posługująca się 
wyłącznie narzędziami i bronią z kamienia, 
która zmaftyeh swych chowrała w dużych 
gTobach, zbudowanychi pod powierzchnią 
fciemi z płyt kamiennych na kształt skrzyń. 
Obok zmarłego dostawiano na życie po
śmiertne naczynia kuliste z ornamentyką ry
tą, toporki krzemienne i perły bursztynowe. 
Pięknym okazem przybyłego na ziemie na
sze z okolic północnych rytuału pogrzebo
wego był zbadany w r. 1912 przez delega
tów T. S. L. i w muzeum złożony grób taki 
w Zasławiu. Kilkadziesiąt znów nożyków, 
strzałek i toporkową krzemiennych pochodzi- 
*0 z Zaścianki, Horodnicy, fStawków, Osta- 
pia i t. ć. Nader interesujące wpływy idące 
od strony Grecvi przy końcu epoki kamien
nej obserwować można było na naczyniach 
i figurkach glinianych w Trembowli i Kała- 
harówce. Epoka bronzowa reprezentowaną 
była czarą bronzową, wykopaną w r. 1900 
pod zamkiem w Trembowli. Z wczesnej fa
zy epoki żelaznej pochodziły ozdoby bron- 
zowe z Postołówki, w tem wieko .od naczy

nia ze śladem użycia obok bronzu żelaza. 
Do nieco późniejszych czasów odnieść tece- 
ba naczynia gliniane z Białej pod Tarnopo
lem i giociki bronzowe typu scytyjskiego, 
odkryte w Trembowli. Z okresu oddziaływa
nia daleko na północ kultury imoeryum 
rzymskiego dochowała się część amfory i ko- 
lekcya naramienników szklanych znalezio
nych w Trembowli, oraz szldo rzymskie 
przedstawiające jakąś postać zwierzęcą wy
dobyte w Kałaharćwce, wreszcie jnaczvnie 
szklane z grobu w Tarnorudzie. Niewiado
mo do jak odległej przeszłości odnieść łopa
tę drewnianą odkopaną w 2.5 m. głębokości 
w torfie opodal wsi Ostrów. Rzecz prosta 
niepodobna wyliczać tutaj dokłanej listy 
wszystkich zabytków mieszczących się przed 
wojną w Muzeum Po loiskiem, raczej wspo
mnieć należy o okazach najważniejszych. [ 

Osobna gablota mieściła w sobie kafle 
z Monasterl/a, z których niektóre sięgały 
w. XVT z ciekawemi wyobrażeniami postaci 
ludzkich w charakterystycznych strojach 
ówczesnych. Ona to rozpoczynała szereg 
szaf napełnionych Nabytkami sztuki. Na 

szczególną w dziale tym uwagę zasługiwał 
piękny zbiór makat jedwabnych wschodnich 
oraz wzoró^ materyi niegdyś w Polsce uży
wanych a służących na różne stroje, szaty 
■liturgiczne, obicia, mebli i t. p., a więc prze- 
pięane brokaty lyońskie z XVII i XVIII w. 
„velours de Gencs" z XVII stul., adamaszki, 
saechy, lamy płócienne, szpalery i t. d. — 
wszystko dar znanej miłośniczki i  znawczy
ni sztuki p. Heleny Dąbczyńskiej. Trudne 
nie wsnomnieć .o osobliwych mamia'kaci i s -

dowskich w postaci vczworogranu ołowiane
go ze starożytnego grobowca w Tarnosu- 
dzie, opatrzonego namsem hebrajskim „Neiin 
Mosei Ben Haraw Gerson“ (co znaczy: „sło
wa Mojżesza syna rabina Gci^oaa"), krwaw
nika z kunsztownie inkrustowanym złotym 
napisnm hebrajskim i wyobrażeniem, świecz
nika, tudzież rzadkiej marki srebrnej (t. z\v. 
szekiel) z w. XVII z napisem hebrajskim, 
wykopanej pod Husiatynem. Cennym oka
zem było krzesło barokowe z rzeźbionym 
mbtywem wężów splecionych, stary wyrób 
stolarzy tarnopolskich, & także cztery sta
rożytne główki aniołków w stylu baroko
wym z miejscowego kościoła 00 . Jezuitów. 
Ładnie skompletowano też zdjęcia fotogra
ficzne ruin zamków i widoków cerkwi dre
wnianych i ikonostasów z terytoryum Po
dola. Wystawiony również był model bron- 
zowy ratusza buczackiego, pysznego zaby
tku baroka w Galicyi wschodniej.

Wcale bogato zaopatrzony był dział szklą 
starego i porcelany koreckiej, baranowiec- 
kiej, stnrowiedeńskicj, dalej Mińskiej i ko- 
łomyjskiej. Pozatem niepoślednią wartość 
stanowił zbiór wyrobów ceramicznycn wszy
stkich współczesnych fabryk polskich; zwła
szcza terakoty były licznie reprezentowane.

Bardzo wartościową całość stanowiła po
dłużna gablota, stojąca u wejścia do drugiej 
salki, zawierająca pas słucki z poczwórnym 
wzorem, starodawny ekranik stołowy z pla
stycznie wykonanym haftem, mały haft 
srebrny wycięty zdaje się z starej oprawy 
książki do nabożeństwa odwieczną chustkę 
jedwabna Azamowairo koloru mrawdanodo-
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Tdnak łączy się wiadomość o ucieczce z m a-j 
ją tk u  swego na Kaukazie W ielkiyro Księcia 
Mikołaja Mikolajew ioza. z powodu obawy 
o aresztowanie go. żby Koi nilow praco
wał dla niego —  niedaleka przyszłość zape- 

. .wn.e pokaże.
Milukow podjął się pośrednictwa między 

Kierenskim a Seorniłowem. Kierensfelj w 
pierwszej cllvd Li zgodził się na propozycyę, 
z  warunkiem, że generał Aleksiejew obejmie 
rządy i stworzy nowy gabinet. Po porozu
mieniu się jednak z Radą deputatów rob. i 
loŁ cofnął się i postanowił walczyć przeciw 
>K omiłowowi. Po stronie Kierenskiego 0- 
świadczył się Rząd Tymczasowy, Rada mia
sta Piotrogrodu i Moskwy (nowo wybrane z 
przewagą żywiołów radykalnych), Rady de
legatów rob. i żoł. a nawet bolszewicy. Kie- 
im sk ij oskarżył szereg generałów o zdradę 
a kilku z nich kazał aresztować i jak osta
tni telegram „Agencyi tel. Piotrogrodzkiej" 
donosi na podstawie uchwały Rządu Tym
czasowego sam objął naczelne dowództwo 
armii! Szefem sztabu generalnego został za
mianowany generał Aleksiejew. Zaznaczyć 
należy, że Kierenskij nigdy nie służył woj
skowo.

O losach Komiłowa nie przynoszą telegra-1 
m y rosyjskie nawet wzmianki — donoszą 
,tylko, że dywizya jego 9tanęła przed Piotro- j 
gTodem. Również nie wiadomo kto stoi po 
stronie Komiłowa. Z dotychczasowego sta 
nowiska Kozaczyzny domyślaćby się nałe 
lało. że Kozacy są po jego stronie, mimo iż 
garść jego kozaków stacyonowanych w Pio- 
kmgrodzie oświadczyła się za Kierenskim. 
Kezaey dotychczas ostro i wyraź ni te wystę
powali przeciw porządkowi wprowadzonemu 
przez rady deputatów rob. i żoł. a  dali temu 
.Wyraz na ostatniem posiedzeniu Koła Woj
skowego w uchwalonej inst-rukcyi dla dele
gatów  na zjazd państwowy w Moskwie i na 
samym zjeździe. Rezolucya odnośna według 
^elegramu Ag. tel. piotrogrodzkiej brzmi: 
kReąd powinien być wybrany przez .„Zjazd 
'Moskiewski lub przez Komitet Tymc zasowy 
ŁDumy) a nie przez jakąkolwiek partyę, jak 
to  miało miejsce dotąd. Rządowi takiemu 
należy się cała pełnia władzy i nieskrępowa
nie. R ząd . ten odpowiedzialnym być powi
nien tylko przed Konstytuantą. P -ąd  powi
nien bwć uwolniony od wpływów nieodpo
wiedzialnych organizacyi i partyi".

Otrzymane tu  dziś przez pisma duńskie 
j^łosy prasy francuskiej zgodnie niemal uwa
żają Kierenskiego za utopistę, niezdolnego 
do rządójr praktycznych, uważają jego 
efcUMnoąć zą skończoną.

nieunikńiona zniżka produkryi z braku ro
bocizny, a jstłuak j( 
cha \ i  w roku:

1914—15
1915— 16
1916—17

* Z U / ■iono w Cze-

. . 7,201.240 etn metr.

. , ‘4,904.220 etn metr.

. . 4,622.000 etn metr.
w całej monarchii wyrobiono w roku:

1914—15 . . - .  16,023.150 otn metr.
1915— 16 , , , 10,114000 etn metr.
1916—17 , , , 9,445.000 stn metr.
‘Ale mimo zniżki prPdulicyi jeszcze wyro

biono w ostatnich dwu latach o 2 miliony 
cetnarów metr. rocznie więcej, niż przedwo
jenna konsumeya całej monarchii!

Przyczyna braku cukru nie leży więc w 
obniżeniu produkcyi, ale w wadliwej wiedeń
skiej gospodarce ułatwiającej wojennym 
spekulantom obroty dla lichwiarskiego łań
cuchowego handlu. J.

KRONIKA.
ŚRODA
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Cypryana

Wschód słońca o godz. 5.34 r. 
Zachód „ „ 5-30 w,
Długość dnia godz. 12 m. 63. 
NajnlZ. ciepłota 4,5. najw. 17-5. 
Prognoza: Pogoda.

m. d.

Brak cukru.
Centralizacya pewnego artykułu — pocią

ga  za sobą bezwłocznie brak pgo i tmd- 
boM zapatrzenia się, pociąga za sobą <łro- 
gfwoą no ł... apetyty spekuluj tów.

M ędzy innymi to s«mo stado sfę i  cr- 
JŁram. Dzienniki czeskie (.,Yezer“)  żywo 
zajmują etę tą  sprawa i jazy czynami, ictó- 
bym zawdzięczać trzeba brak rokru nawet 
|w . krainie w  cukier opływającej", gdzie 
7 cukrowni produkowało tern artykuł, fcu- 
Lzież jego. drożyznę dochodzącą do 6 ko
tem i więcej za 1 kg. w Pradze. ^

Podaję daty produkcyi w m.: w Czechach 
jyyrobior.o przed wojną w latach:

1910—11 . . . 7,165.339 etn metr.
1912—13 . . i 7,817.363 etn metr.
1913 . . .  7,016.348 etn metr.

£aś w całych Austro-Węgrzech w latach:
1910— 11 ,  4 , 15,224.126 eta metr.
1912—13 . ,  . 19,016.250 etn metr.
1913—14 , . „ 16,854.434 ©to metr.
Z tego wywieziono za granicę Austro-

♦j^ęgier w roku:
1912—13 . <
1913—14 . .

Kraków, dnia 26 września.
Sprawa ziemniaczana przedstawia się nie we

soło dla Galicyi, gdyż koła miarodajne uważają 
kraj nasz ciągle ca teren produkcyi wywozo
wej ziemniaków, podczas gdy właściwa ich oj
czyzna tj. bogate ziemie wschodnio-gałicyjskie 
o 18 powiatów są biedniejsze, gdyl na tej prze
strzeni prawie zupinie nleuprawłono ziemnia
ków, a dwu milionowa ich ludność wyczekuje 
na dowóz tego niezbędn«go środka żywności.

Jak się dowiaduj imy tok konferencji ziemnia- 
czuaej w Wiedniu wypadł dla kraju bardzo nie
korzystnie, bo nieuwzględniono wyjątkowego 
położenia naszego, o czem powyżej wspmnieli- 
śmy, lecz ponadto zażądano dostarczenia 13.000 
wagonów ziemniaków dla zachodnich krajów 
mouarchii, poza obowiązkiem wyżywienia wiel
kiej wspólnej armii walczącej na gaiicyjkim 
froncie. Pozatem muszą być zarezerwowane 
ziemniaki do sadzenia, zatem przy niedostate
cznej ilości chle.ba i zniszczeniu kapusty, któ
rej w roku zeszłym było sporo, zapowiada się 
bardzo ciężki rek i n a j w y ż s z y  czas ,  aby 
Koło polskie postarało się o rozwianie złudzeń, 
jakie panują w Wieoniu o zapasach żywnościo
wych w Gałłcyi. Zarządzenia te, krzywdzące 
kraj, powinny byó cofnięte, gdyż w przeciw
nym razie katastrofa głodowa byłaby nieuni
knioną.

Hrfłło przetrwania brzmiące na całym albrzy- 
m!m terenie walk, powinno znaleźć posłuch w 
reprezentacji naszej, która poza walkami stron
nictw powinna się zająć energicznie najbardziej 
piekącemi sprawami wyżywienia ludności, za
nim węże pociągów tu* wywtuzą wszystkiego, 
wnnozą© nędzę 1 głód, którego przepowiednie 
już widzimy. Epidemie, jakie się szerzą, są od
straszającym dowodem zaniedbania i braków 
odczuwanych dotkliwie przez ludność.

Przypatrzmy się kilometrowym ogonom wle
kącym etę przed sklepami i kramami już teraz, 
a co będzie później, gdy na legalnej i nielegalnej 
drodze rozpocznie się masowy wywóz n^ibar- 
ćzh-j nii-7b>’dpych środków żywności

czem, Kosińskim, “W ęgierką i Jednowskim w r6- 
lach głównych. Na sobotę przygotowuje dyrek- 

i cya oryginalną nowość Artura Schnitzlera ..Ko- 
medyę słów11, z której próby pod kierunkiem 
reżysera Zelwerowicza dobiegają już końca, r-, 
W piątek 28 b. m. ..Murzyn".

PIERWSZY W YSTĘP LELEW ICZA. Znako
mity komik operetkowy, b. artysta ! reżyser 
sceny lwowskiej ł b. dyrektor sceny poznań
skiej, a obecnie reżyser ooemthf w teatrze lu
dowym krakowskim p. Andrzej Lelewica, ukaia 
się po raz pierwszy publiczność* naszej w klasy
cznej „Pięknej Helenie" Ofrerbccha, jako Me
nelaus, która to rola stanowi jeden z najświe
tniejszych jego popisów. Tytułową rolę objęła 
primadonna naszej operetki p. MRowjka. Pary
sem będzie p. Miller. Kasa zamąwiań rozsprze- 
dała w pierwszym dniu ookupu niemal wszyst
kie bilety na premierę.

OBRAZY NAJWYBITNIEJSZYCH MALA 
RZY POLSKICH zg— madzłl w lokalu swoim 
przy ul. Szczepańskiej 1. 7 I  p., dom p. Zdano
wicza, Salon Sztuk Pięknych „Zachę**-". Ró
wnocześnie wystawiono obrazy tej miary arty
stów, jak: AjduHew . i. Azentowin^ Bocnań- 
ska, Buohbinder, Chełmoński, M A  L e a r  
berg, Hoffman, Kossak, Kotsis, lipiński, Mal
czewski, Mehoffer, Sichulski, Temajer, Weiss, 
Wyczółkowski i wielu innych. Lokal otwarty 
codziennie od godziny 11 rano do 7 wieczorem; 
w niedziele i święta od 11 rano do 1 w po
łudnie.

ZJAZD PRZEMYSŁOWY, Swanlem Towa 
rzystwa popierania przemysłu kobiecego, została 
zorganizowana przy II galicyjskim Zjeździe 
przemysłowym osobna sakoya przemysłu kobie
cego, na której wygłoszone będą zrzy referaty. 
I. Rozwój hafdar3twa w Maki rwie, r ygłosl p. 
AntcDiewiczówna, dvi. kraj.1 szkoły hafdarsŁwa 
w Makowie. H. 0 przemyśle kobiecym, wygląd 
p. Dudrewiczows, dyr. szkoły koronkarskiej w 
Zakopanem. 111. Na teina* „Meliźniaiatwo" wy
powie p. Froncz-Hul isztnwa, nauczycielka miej
skiej szkoły przemysłowej fieńddej w Krako
wie. W jednej z rai będzie urządzony pokaz 
wyrobów Towarzystwa P. P. R., takie Związku 
pracy polskiech kóie: i inne.

Panie pragnące w.uąć udział tylko w obradach 
sekeyi kobiecej otrz>mają osobne karty uczest
nictwa w Zjeździć w o>u>ie 2 K. Towarzyctwo 
zaprasza swoich członków i osoby interesujące 
się sprawami rozwoju przemysłu kobiecego do 
najliczniejszego udziału w obradach Sekcyi. —  
Bliższych informacyi udziela biuro To w. P. P. 
K. w lokalu pl. WW. Świętych 1. 8. n . p., mię
dzy godz. 11—1. Trze w. Wanda Steczkowska.

10.912.S18 etn. metr. 
9.487.118 etn. metr.

To znaczy, że więcej jak połowę wywożo- 
BO za granicę, tak, że konsumeyę całej mo- 
parehii 7—8 milionów cetnarów metry
cznych rocznie produkeya ozeskich cukro
wni całkowicie zaspakajała przed wojną i 
nigdzie nie dawał się odczuwać brak tego 
słodkiego artykułu. Przyszła wojna a z nią

linie własność niegdyś mieszczek krakow
skich, bardzo stary haft srebrzysty na płó
tnie z herbem Ślepo wron i oprócz kilku in
nych drobiazgów bogaty czepiec niewieści 
zrotyony z srebrnych i złoconych koronek 
z  XVII stul., pochodzący ze zbiorów hr. Ko
morowskich w G usznie.

Reminisceneyą dawnych kjwawych bojów 
ba ziemiach podolskich nierzadko toczonych 
były kule armatnie, brzeszczoty szabel, o-; 
strza lanc i strzemions tureckie, hełmy i 
misiurki wykopane w Załoścach. Połowcach, 
Zbarażu i Horcdyszczu. Zbiór broni dopeł
niały jagutany wschodnie, dystynkeye, pa
łasze, kosy powstańcze i pistolety, które wi- 
flziały ponoś Sammosierrę, bitwy w r. 1831 
i  1863, jakoteż garłacz nabijany srebrem 
z fabryki Dajczera w Częstochowie, karabin 
S bagnetem z I ćwie-cl X IX  stul. i w. in.

Najskąpiej przedstawiała się kolekcya ry- 
tnn, rozłożonych na okazałym orzechowym 
Btole barokowym z końca XVU1 w. z rzeź
bami bogateiOL Jednak były to rzeczy waż
ne ze względu na ich treść lokalną. Obok 
.Widoków miasl i scen z najazdu szwedzkie
go na Polskę sztychowanych w XVII w. wi
dniał na ściame plan Kamieńca Podolskie
go wydany w Paryżu w r. 1691, tudzież zna
ne ryciny W. Houdiusa i Falcka. Nie bez po
kaźniejszej wartości była miniatura z począ
tku XIX w. przedstawiająca Prayiciniego 
pierwszego cukiernika włoskiego we Lwo-
W'“ .

(Dokończenie nastąpi).

Z miasta.
LISTY PRZYSIĘGŁYCH. Magistrat ogłasza: 

Rozoorządzeniem Ministerstwa spraw wewnętrz
nych oraz Ministerstwa sprawiedliwość s dria 
27 liuoa 1917 polecono ułożjuis Hsiy pierwotnej 
przysięgły cl na ostatnie miesiąca b. r. oia? na 
rok 1918 tt myśl ustawy z dnia 28 maja 1873 r.

llożoną w myśl powyższej ustawy listę pier
wotną obywateli, mających pełnić obowiązki 
eędziów przysięgłych, wolno będzie od dnia 24 
b. m. tj. od poniedziałku przeglądać codzien
nie o godz. 9 rano do 1 popołudniu przea dni 8 
tj. do dnią 1 października b. r. włącznie, w biu
rze Wydziału V b. magistratu, oficyny HI p., 
drzwi nr 28.

Każdy, koniu na tem zależy, może wnieść w 
terminie wyżej zakreślonym, ustną albo pise
mną, uzasadnioną reklamację w celu uwolnie
nia się od obowiązków sędziego przysięgłego, 
albo dodatkowo zapisania, gdyby mając prze
pisane kwalifikacje był pominięty, wreszcie, w 
celu wykluczenia oeób, które ustawa od spra
wowania urzędu sędziego przysięgłego wyłai^za.

Wniesione reklamaryo zbada komisya gmin
na, a jej uchwały doręczy magistrat reklamują
cym we właściwym czasie 1 obwieści je pismem, 
umieszczonem na tablicy urzędowej w gmachu 
magistratu. Reklamacje albo zażalenia wniesio
ne po terminie, tj. po 1 października b. r. pozo
staną bez skutku.

NIEDOMAGANIA SZKOLNE — jak donosi 
„Głos naucz, lud." — wzrastają z dnia na dzień 
w niesłychany spouób 1 wkracaŁją jut w takie 
dziedziny, w ktćrych jakichkolwiek braków 
niktby się spodziewać nie mógł. Tak np. grozi 
szkołom kompletny trak zeszytów, (wiele fa
bryk skutkiem braku ina*eryałów zawiesiło swą 
czynność), ołówków, piór, rysików itp„ okazuje 
się Tównlei braa Lid rawełny I Innych przy- 
borów do na iki rębnych robót kobiecych. Nad 
tą sprawą powinny się koniecznie zastanowić 
władze czkolne a w szczególności powinny zwo
łać oo rychlej dla ich omówieni* z nauczyciel
stwem konferencje okręgowe, gdyż nauka 
szkolna w takich werunkai h prawidłowo odby
wać się nie może.

2 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po ras piąty „Murzyn" J. Szaniawskiego, który 
zdobył sobie powodzenie przez swą interesującą 
akcye i doskonałą obsadę naszych amy-stów z 
pp. Solską-Grossorową, T  «moń ką, Kosmow
ską i Węgierką na czele. Jutro „Tamten" z pp. 
Łuszczkiewiczówną, Kosmowską, Zelwerowl-

Z Polski I mi świata.
Z TOMASZOWA LUBELSKIEGO piszą nam: 

Dnia 15 b. m. odbyła się tutaj uroczystość 
otwarcia pyyw. giinn. realnego męsk. W uro
czystości wzięli udział: ziemiaństwo, mieszczań
stwo i okoliczni włościanie. Nadmienić trze u a, 
że tutejsza Komenda powiatowa odnosi się z 
największą życzliwością do zakładu i przybyła 
tr a?"1! porę na UT0c.zy5tO6Ć ntwareta. Uc Tiaibo- 
żenstwie w miejscowym kościele dokonał po 
święcenia lokalu fes. Feliks Frank prezes Komi
tetu organizacyjnego i powitał serdeoanJe u- 
czestników. Program idealny zakładu — słu
żba Ojczyźnie, była mottem przemówienia kie
rownika gimn. Dra Adama Macturzyń?Mego. 
Do I Id. wpisało się 74 uczniów * miasta i po
wiatu tomaszowskiego, prawie wyłącznie chrze
ścijanie, Polacy, Zakład jest utrzymywany ko
sztem tutejszego wielce ofiarnego społeczeń
stwa. które z duchowieństwem na ozele nie 
szczędzi pracy, by stworzyć ogniskc oświaty 
szerszej i głębszej dla dobra drogiej Ojczyzny.
M1SYE OO. JEZUITÓW W  B ADOMSK7BM. Pi

szą do nas z Radomska: Pod kierunkiem OO. 
Jezuitów z Krakowa odbyła się w Błotnicy pod 
Radomiem w kościće budowanym przez bisku
pa krakowskiego Skórkowskiego wielka ośmio
dniowa misya ludowa. Ludu uczęszczającego 
na nauki w tygodniu przesunęło s ę  z górą sto 
„yaęcy. Procesy© nadciągały z oÓ'egłośc4 dzie
sięciu i więcej mil. Do spowiedzi! Komunii św. 
przystąpiło 20 tysięcy osób. Kapłanów spowia
dało codziennie 80. Najstarsi nie pamiętają, a- 
by kiedyś napływ  ludna,śoi do cudownego obra
zu w Błotnicy był tak liezny, jak w tym roku. 
Cala uroczystość misyjna była niezbitym dowo
dem głębokiej i gorącej wi°ry polskiego Indu 
w Królestwie.

STOWARZYSZENIA NIEMIECKIE W KRÓ
LESTWIE. W  tych dniach odbyło się w Łodzi 
walne zebranie dełegatfrw stowarzyszania nie
mieckiego w Królestwie. Na zebraniu tem 
stwierdzono, że stowarzyszenie posiada j ’ż 100 
oddzia łów  ^  różnych miejscowościach Króle
stwa, fctór^iezą ogółem 16.000 członków męż
czyzn. Stowarzyszanie istnieje dopiero półtora, 
roku i rozwiia się stale. Ostatni© utworzyły się 
nowe oddziały w Mieczysławowie, Prze^czu I 
Pasienee. Przy stowarzyszeniu powstały insty
tucje oświatowe, spółki zakupów, wytwórcze 
i kre'ł”towe.

lNSTó”rUT GŁUCHONIEMYCH I  OCIEM- 
N1AŁYCH. Przynfeiaiaca w dniu 23 paździer
nika b. r. setna rocznica istnienia warszawskie
go instytutu głuchoniemych i oefemmabrch, ob
chodzona ma być uroczyśc!e. W tym ©»». 
utworzono na czele z ks. Antonim Cieplińskim, 
kierownikiem instytutu, p. Aleksandrem Man- 
c.zarskim l prefektem miejscowym, ks. Janem 
Kuczyńskim komitet jubileuszowy, kiń.y przy
gotowuje całą uroczystość.

„POLSKI ZWIĄZEK RAD.-DEM. N A  LI
TWIE I BIAŁEJ RUSI" utwor -ony w ostatnim 
czasie, ogłosił w „Ecbu Polskiem" z dnia 27 li
pna swój program z którego wymienimy: Postu
laty w sprawach ekonomicznych: a) W celu
podniesienia dobrobytu kraju, oraz warstw lu
dowych i pracujących Związek stawia sobie za 
zadanie dążenie do rozwoju ekonomicznego 
kraju przez tworzenie organizacji: 1) Państwo
wej pomocy dla rolnictwa 1 handlu; 2) szerokiej

Kr. 2,?6.
i

oświaty zawodowej; S) spożywczych i wytwór
czych kooperatyw; 4) ugruntowania polityki 5- 
nansowej na podstawach opodatkowania poto
powego kia* posiadających; 5) popieranie roz
woju przemysłu krajowego.

Postulaty w twestyi rolnej są następujące: 
a) Związek uznaje, iż szeroka i rozważna refor-

W  m i©  im. Jsiiiisza
„Samson i DMMa" — Svena Lange.

Tragi-komedya pisarza duńskiego, wznowiona 
w niedzielę, jest niezawodnie najsłabszą sztuką 

. . r punktu widzenia literackiego, najtryw&lniej-
ma rolna winna byó przeprowadzona w kraji \szą w treści i najgrubszą w roix>ei« t e ^  ̂ t j .  
"  w 1 z jaką spotkaliśmy się w optatnich latach w na

szym teatrze. Współzawodniczyć może z nią pod 
niejakim względem chyba komedya duńska G» 
stawa Wida „Chluba naszego miasta", ale już 
libretto „Pajaców" LeoncavaUa odnosi od nią 
tryumf artystyczny. Mimo woli przypomina się 
opera włoskiego werysty przez użycie roo.tyuru 
teatru w teatrze w „Samsonie i Dalii'". Tytuł 
Biblijnej pary jbst w przystosowaniu do trój. 
kąta, 1 iorego jedno ramię stanowi aktorka, dnąi 
gie jej otyły mąż-pneia, a trzecie bogaty ku« 
p.ec nietdamyrr konceptem, mimo, że autoą 
wprowadza do sztuki sztukę zdradzonego męiai 
pod tym. tytułem. A że w dyalogu tej tragb 
komedyi panuje nieprzerwanie sam* trywiai* 
“ość, sztuka wywołuj® Miny niesmak, którogd 
r t e  usuw ł niedyskrecja kulis teatralnych, ski«N 
rowaryer w  akcie drugim odwrotną ich tóonąj 
ku widzowi- Szkoai dla eztok takiej kategoryą 
wBzelkłch wysffików akboresioh. Przyznał zaf 
trzeba panu F eldman^wż w pierwszyrr rzędzisJ 
Otośępofe zaś pani Górskiej i p. 2*rskiemu, tą 
nfe s-crcdiiti ich crlem ratowania rzeczy nią 
do uratowani*. Zdz. Jach.

w t-“i j  Dpueób, by udostępnić posiadanie zi<v 
mi jak iajjŁaszym werstwom łudawym. pracu
jącym na roli; b) Zr.iąuek uważa za niezbędne 
zachować zorganizowane |  kułtunun* jednostki 
gospodarcze przy okrefflenhz rtałego minnmim i 
maksknum posiadłości odpor adająoegc warun
kom poszew rólrych miejscowości Uwaga. 
Ustalenie^ zasad tej reformy należy do kompe 
tencyi sejmów odnośnych krajów.

ZJAZD S P Ó Ł E K  ZA R O BK O W Y C H  PO L
SKICH z Poznańskiego i P r u t  za-hodiieh od
będzie się w drugiej połowi* wTzefcna.

ZIEMIANIB P O L SC Y  N A  R U SL  Jiaieomii 
Kijowski" donos!: W Kijowie odbył ełę Bomy 
: jazd Polaków ziemian, przedstawwdeH wfcJklei 
średniej i malej własności rołnej. W  m>śl pro 
jektu F, hr. Pofcocudegc opróc* związku rolni
ków, jako organizacyi cirtramęj, uchwalono 
utworzyć sieć stowarajewa i  Kółe* rohńoaycŁ 
. r'dług uchwały, powziętej orze* ąjasd, rowy*®, 

kie te organizacje, n ające na eełc ^ednoec®. 
nie miejscowej ludności polskiej u  grundh 
wBpćdnej kulrtuy i łączności interesów ekonomi 
cznych, winny jednocześni© oraeowaó Jua dobra 
1 realnego pożytku tutejsi egu hraju*\ ‘j < im  
olrony interesów właścicieli ńemeoelŁ poetar 
nowiono utworzyć w Kijowi# ,Jt*aą gfemlen 
Wołynia i Podola", której polecono między fi* 
nenii opra owande zgromadzonych m^myałów 
w sprawach e* rsjrych I wrt.*ftaai:« BZ^eper"© 
środków rozwiązani* tych spraw |—1 | |
dem dkonomlcznym 1 apofeeSwnt

NOW Y SY STE M  M O N ETA R N Y  W  ANGLE 
zostanie niebawem zaprowadzony. 

powołana dc weformowaDła go, ^  c
najwybitniejszych prsedztawldMI świata' »*ns>y. 
sowego, cśi/iadczy!a Mą jedncmyśhitt a* atząy» 
mf.*iiom dawmj nazwy ^and* (Pi naa&ńozd 
jednostki nomtaroej, łeo* fund t e n fijadzletto 

1000 ^nflów*, Jeden mii , W Ą  
odpowiadać “mniej więcej 8 hal

g z y  n a d c h o d z ą c a  z i m a  b ę d z i e  o
S R L’  Znany bar* ks* amste-damski, Dr Ko ta* 
kusz Caston, doszedł nocl i ~,vio ścL ł̂ych hau 
dań do praeświadezfcnia. że mid.choiizaca zima 
będzij znacznie ostnejsza, aniżoli dotychczas^ 
we, Hcząo od la* chmd*J®«ieda wstecz. Według 
dat statystycznych i zapisków można wykazać, 
że pory ody zimowe powtarzają się niezmienni© 
co 89 lat, biorąc za punki wyjścia rok 1759, 
wzg :dnie 1878. W  ciągu każdego pery^du 44 
I pół letnie™ paerwrza połowa om jeet 
sza, amżrli druga, naioiriae* w pietirwym pe
r/odzie co druga zima stale w  kraoza oonad 
zwykłą normę i przi wyższa Łme bądź to nie
zwykłymi opadami, bądi mrozami Frdchodzą- 
ca zima jewt właśnie pAaw«ą w poazyn^A. 
cym się peeyodm^ wofeeo eugn, -wmmt-
ki«go prawd ODodobir • ̂ tra , będzie om  nfe^wy. 
kit ostra i rprońa- Pak* ta . ad^ą Mę m  mw- 
ralość fKArżepdBtU taki® f k u r  okoBasnoiaf 
uboczne, jak nłwwykłe wleBrtp. płamy 
cu, zbytnie zcoOBenla magnetyczni

SKLADIil ZŁOŻONE W

Wiadomości gospodarcze*
r !5UDB’ KRAJU* 23 ecjjcanm  po.

Święconego sprawom goepodarstwa uarodow®.
wyJho4aąeef< w ELr&kowie pod redakcyą 

Dra Leona Władysław* Błegiekasena ukazał się 
jerapb 17 m 8 'iwukń h  h  i  uasnera następu* 
Jąw pracet Radca Dworu prof. Edwin Hauewal  ̂
omawifc tendeneyu rozwojowo w przemyśle* 
ptoł. Df AAu? knyżanowaid zajmuje aię uu 
gadnienUm raj* wojna jesk m»ecEywifitoleni«ia| 
aoeyattnau) próąyń. Dr Fryderyk Lok Jua.; pcą 
daj* ptojckś m  wmądseata * yoaąoegt pna, 
slcdienh tm*8 w obryto bwtenłay kndrowsklejl 
Dv Laon W)a£ Siegńehn <**« dnłsbj dą,' 
fwożd. i  omuwkjąe Mu
gadnłenli otaas Sradclr^of Tadeuaa Popkowsk. 
phn •  ufawyuyAagych ekaibarL w goapodańi 
i iw tt h h jd h n ą  arahftdot Leon , rozwa 
ża Ważny dła od^oSowj wu* projekt strzec q 
słomitnaj tguliMwaiąn podając tyasnld w tek, 
feta.

Eeezyf IV stawier* w dtlszyn dągu nrtylri^f 
Ai uoniego Chrząszozewskiego na teunai odbudo* 
w *  Iudxt| prof, Drn Jam, Rakuwicaa ^n-awc- 
zdanie ze zjazdu techników pobkkh w Wasza* 
wie. «" Irzegląd gospodarek poświęcony jesl 
w zewycib IV głownie odbudowie Łrólesfcwis 
Pokklego, *  nsaególnośd doskonale w Króle
stwie cmganbowanej rejestracyi strat wojen* 
nycL ArAitekt Xyyn_ Wójcfckł « q ł. dc, dńal 
! *L ofe W y k ta  M lH b e ip  I r t ę  f t  opU© 
kuiffBxaf- Eartnrfen Mayrnrr pisze o rejestr^yf 
etrat kołajowydl I pasatowy ab w Królertwia 
'ubol Faeeew«ld łajfiray* tlę OJganfzwyą reje* 
rtraąyi strat włMceścł tł‘.jv*4gj i przemysłu w, 
KrMeatwia* tkrwgłrd gospodarczy obejmuj*, 
nadto sprawozdanie s działalności Departamoi* 
tu gospodarstwa enrłeczuego T. R. Stanu oraa 
koimsył odbudowy T R. Ł.. artykuł o odbudo 
wie Prus Wschodnich, dział sprawozdawczy^ 
przegląd prasy, kronika.

Redakcja 1 admłniat'" oya mveśoi się Instytu* 
ede ekonomicznym, Kraków, Krowodarska L 2d 
dokąd należy bezpoŁrednic przesyłać prenume
ratę. wynoszącą 24 K rocjuie, a 1P K  pórrocwńe.

N O W E  S P Ó Ł K I ROLNICZO-HANDLOWE. 
„Roiłaś" donosi o załodesrai nowycL trzech Spó
łek, a mianowicie w  Rowie Ruskiej. W dułu 17 
września dokonano zawiązania Spółki hardio 

j, której powojsuńe do życ*. po^ąowB* Ri- 
! da taiMejmes*
►Zrą pgj*ą*eoś sadeklarowali udziałów na kwotą 

GŁOSU NARQDU“łM'liS^RAt*y* | ^ ^  wybrali (»rgaay kierujące w składzie

Zawfafi&iśSeala 1
V —l—v_ aft1—■- -V * -

:ęd«

zawiadomili awycb ncsoSów { po—ffl W  ihy 
sie tego dnia wpisali do szkoły. Naukr

k  ^  *■ * * * * * * * *  t e  b

„ O B  ■ zawodowej UTu^ofniając^j
rzeźnlez^masarslcisj odbędą się 87 wraamit jjTo 
Pffiunie « wieczorem pr.y uL StasHiea L 7 IH 
Kierownictwo uprasre on. malrtrńw A  .. łJCunrasr* pp. majstrów, aby o tem

C iZNACZENIB P. Bolesław Ma e u d s l ń s k t  
poreeuun le fc e ^  ■ pnł"-jw artyłoryf otnrnra; 
powtórne pochwalne uznanie za odważne zaeho-

NA LEGIONISTÓW INTERNOWANYCH: Tj-
raęinmy i urzędniczki Wojennej Centrali ijlndl^
u e,loiJoo° ?W>r,,n: 0i:l° opodatkowanie u  wrzert^ 

Artyści dramatu i operethd teatru ludo- 
wsgo w Krakowie ku uezcvmn Ł  p. Tdmunda 
Weycherta J 01.50 Kt Bracia K rudor^cy K 40.

NA K. d . K. L  ?“wbowski, 8pvtkowice poeata 
Chrranów_84.68 K; Jan RygJowsH chorały, pocz. 
polow: 360 K  20; Bt. Huppenthalówna ramiaat 
kwiatów na trumnę śp. Anton. Sai 'monc.wei K  10; 
Bogusławowie Fischerowie zŁ-̂ iasC kwiatów ns 
tnimnę śp. Zofii z Rihlów Fischerów^ K 80; SC- 
żbieta Opydowa zamiast kwiatów na kumać in. 
Zofń * Rihlów Figeherowej K  10; Antonina Fede 
rowa, Butli: K 25; Zamiast kwiatów na trumnę *y, 
Antonin* Sumarówny i Maryl Sojankł dawne 
koleżanki'wraz z gospodyni* klasy K  17 

NA OBIADY JLA  NiE. AMOŻNEJ MŁODZIE
ŻY AKADEMICKIEJ; Stanisław iwie Stroń*oy 
zamiast kwiatów ' a trumnę ip. proL M. Smolu- 
thowskiego K  80; Prof Aleks. SolecM z»"v asi 
kwiatów na trumnę śp. prof. M. SmoIucho.rHkieec 
K 20; B. Wolska, Mttrzzuschlag zamiast kwiatOTF 
na trumnę śp. prof. M. Smoluchowakiego K 20. 

DLA STARUSZKI JU1 U H. Jan GęWk K 8.06 
Na LITWĘ; PraomrskL Ligu kobiet ze zbiórki 

publicznej w Przemyślu K  1112.52; Aiekt. Siemśo- 
now-Godziszewska K 5.

NA ŻŁÓBKI POLSKIE IM. H. SIENKIEWI- 
CTA: Urząc { araf. ob. tac. Dydnia K  118.

R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . J .  S Ł O W A C H
(Program na 3tronicy czwartej.)

Środa:  ..Murzyn".
C z w a r t e k :  „Tamten11.
Piątek:  „Murzyn".
Sobota:  rovolć po raz pio-wszy: , .̂omcdya 

słów11 Artu v Scbnitalera.
N i e d z i e-l a popoL o godz. 8 „Zemst*"; wie

czorem: „Komedya b>ów“.

R E P E R T U A R  T E A T R U  L U D O W E G O .
(Program na stronicy e-wartej.) 

d r o d a (26. września): „Ciemna plama", kom.
komedya.C z w a r t e k :  „Porwanie SaWnek'

Pi ą t e k :  Teatr satnknięt}
Sobota:  „Piękna Helena" operetka. 
N i n d z i e l a  o 8 i p(9 popoŁ: „Królowa praed 

mieśda" wieot. jDawid Coperffeld11 dramat, j

ustępującym. Zawisutowatwo: Zygmunt Łą- 
czyńśid. Dr Lewie* Majownki i Dr Artur Kintzi 
Spółka zamierza obecnie przystąpić do spro
wadzania dla członków bydła z Galicyi zaęh<ł* 
dniej.

Drugt. Spółka powstała w Lubaczowie. W dr* 
15 b ul. odbyło się w Luńaczowie sebramn podl 
godłem: „SnoU'. Po przyjęciu statutu zgrom*, 
dzoni zadeklarowali udziałów na- kwotę 87.550 
K |  wybrał! organy kierujące Spółki w ekładzłe 
następującym. Zawiad' re stwo ooJęH: Dr Anórzai 
UrŁęoowskf, Dr Henryk Friser, Alekaujdei Le? 
wanowici, Snółk* organizuje obecnie akcyąj 
sprowadsanh. do powiatu oydla z Galicyi ze* 
chodniej, w najbłłżeze; zaś przyszłość* zamierzą 
prz^etąpić do handlu narzędziami rołniczant^

Trzecią jest Spółsa handlowa w DrohobycziĄ 
aalcżoiiia w <Ł 11 h. m. prze. rolników 1 hodo
wców w Drohobyczu, na którem zadoklurowan* 
udziały wynoszą SC* 000 K. Zawiadowstwo ob* 
jęli: Zygmunt Sroczyński, Aiekraawisr Fryśko, 
Stefan Jan'cki. Nowvtn potasm organizaoyoo^ 
tyczymy „szozęsć BożbI".

FRODUKCYA BURAKÓW W ROSYI. W cza* 
sie wojny produkeya buraków w Rosyi zumiej* 
szyta się znacznie, w  ostatnim roku go&podar* 
nzvra jedynie tylke p antacre, e^mowiące %.’«(• 
snoćó bezp terednią cukrowni, nurty mały się w 
zakresie poprzedniego roku, zaś produkcy* bo* 
raków, sprzedawanych culrw miotn rru n  piau* 
tatarów, zmniejszył* sie o potową, PiantatartJl 
nadziłi buraki w ostotnBi. rot *  n- 107.800 dzto- 
dęeinach. w roki ta i  poprzednim n* 265.0JO 

d ieslęcfaiarh. Ogólny nlw*ax plamcjcy’ buraezt# 
nych w roku ostatnim wynosił 830.100 dzie- 
aiędn, w gdy w roku poprzednim obszar Im 
wyuosR 538.100 dziesięcin. Różnica zatem s*»* 
nowi 199.000 dziemędL,
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Drugi dzień wyborów prezesa.
(Wiedeń. B. Kor. Na dzieiejszem popołu- 

Sniowem posiedzeniu Koła piolsluego odby
ło się głosowanie w wyborze prezesa. Dało 
ono wynik następujący: Ł a z a r s k i  25 
głosów, dr. L e o  1, D a s z y ń s k i  16, 
to oddano 28 b i a ł y c h  k a r t e k .  Komi- 
sya skrutacyjna orzekła, że wobec nieważ
ności białych kartek dr. Ł a z a r s k i  o- 
trzymaJ w i ę k s z o ś ć  g ł o s  6 w. Nato
miast dr. Ł a z a r s k i  oświadczył, że jego 
zdaniem kartki białe muszą być wliczone 
jako głosy ważne, a  więe n i e  o t r z y m a ł  
j w y m a g a n e j  w i ę k s z o ś c i  33 głosów 
z pośród 64  g ło su jąc y ch . Wywiązała się na
stępnie d łu ż sz a  dyskusja, której dalszy 
ciąg o d r o c z o n o  d o  j u t r a

Knl^i polskie desygnowało na Z j a z d  
p r z e m y s ł o w y  w Krakowie pos. Lubo- 
HHJskiefro, Zieleniewskiego i Dfamanda, na 
Zjazd T o  w. S z k o ł y  L u d o w e j  we 
Lwowie Głąbińskiego i Ste&lowicza, na u- 
r o c z y s t o ś ć  L e g i o n ó w  w Przemyślu 
Bobrowskiego i MOraczewskiego na Z j a z d  
n a u c z y c i e l s t w a  l u d o w e g o  w 
Krakowie Marka, Malukiewicza i  Tetmar 
jera.

Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem po
siedzeniu Kola obecnych było 64 posłów. 
Przed przystąpieniem do wyborów pos. W i- 
j lo s  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  z k a n d y d a t u 
r y  s w e j  r e z y g n u j e .  Przy glosowaniu 
komisya skrutacyjna uznała kartki białe za 
nieważne i oświadczyła się za uznaniem w y
boru dra Łazarskiego. Do tej opinii nie przy
łączył się jednak przedewszystkiem sam dr 
Ł a z a r s k i ,  oświadczając, iż wobec potrze
bnej większości 33 giosów nie można bia
łych kartek anulować. To samo zapatryw a-; 
nie wypowiedział także pos. D i a ni a  n d, j 
który  w swym wywodzie oświadczył, że roz
bicie Kola datuje się już od zebrania się par
lamentu przed wakacyami. Sam wówczas

dokonany wybór dra Łazarskiego na to 
wskazywał, gdyż żadna frakeya nie posta
wiła wtedy swego kandydata. Po ustąpieniu 
dra B i l i ń s k i e g o  wybrano raczej admi
nistracyjnego kierow nika, a nie kierownika 
spraw * politycznych. Mowra przypomina 
.wniosek socyalistów, aby zmienić struk turę 
Koła w związek stronnictw i wskazuje na 
konieczność zmiany struktury klubów'.

Dr G ł ą  b i ń s k  i wskazał, że dotąd szla
chta odgrywała kierowniczą rolę, ale obe
cnie lud już dojrzał i nie zadawała się bier- 
ntrn stanowiskiem, zadokumentowali to nar. 
demokraci i ludowcy, stawiając kandydatu
rę pos. W i t o s a ,  chcieli bowiem tej zmia
nie dać wyraz na zew nątrz.

Pos. A b r a h a m  o w i c z  starał się udo- 
W odnić, że między 5. listopada a  28. maja 
niema różnicy. Należy stać na stanowisku 
realnem i dążyć do tego, co się da osiągnąć, 
a  potem dopiero domagać się więcej. Pos. 
T e t m a j e r  gorąco polemizował z wywo
dami przedmówcy.

Pas. fi J e  o.! o w i  r  z wskazał, ze kandy
daturę posła Witosa zwalcsaao nie dla ja
kiejś anim ozji osobistej, ale ze względów 
praktycznych. Głównie chodzi o nieznajo
mość języka niemieckiego.

Pos. W i t  o s oświadczył, że l u d o w c y  
c o f n ę l i  w ł a s n ą  k a n d y d a t u r ę ,  by 
Bytuacyę uprościć. W skazuje na  wzmagają
cy się od lat ruch ludowy, który jest dla 
r z ą d o w y c h  kół bardzo przykry, a dlatego 
Białe zwalczany. Mówca zarzuca konserwa
tystom, że złamali solidarność i wskazuje 
na wystąpienie przedstawicieli konserwaty
stów K o ź m i a n a  i D o b r z y ń s k i e g o  
W Izbie panów.

Pos. P t a ś wytyka konserwatystom, że 
|»pelnili błąd utrącając kandydaturę ludo- 
jWCÓw. Kandydatura miała ten cel, aby przez 
oddanie reprezentacyi narodu w ręce wło
ścianin* dobudzić do działania żywioły bier- 
03 wśród uświadomionego włościaństwa. 
Pp*. J a .vr,°.r  a k i omawiał swą rolę w N. K. 
p* 1 wyjaśniał, że dlatego głosował przeciw 
rezółueyi w sprawię legionistów, internowa
nych W Szczyplómie, ponieważ konserwa
tyści W tej sprawie mieli własny wniosek. 
Przy zachowaniu swego stanowiska w N. K. 
U. się nie upiera, pozostaje na niem jednak, 
bo dezercja z niego nie jest wskazana. P rz y 
pomina, że placówki zagraniczne N. K. jy. 
nie są dziełem jego. Skoro tylko rząd w 
iSYarazawie się utworzy, N. K. N. przestanie 
Istnieć.

Dyskasya, była bardzo ożywiona i prze
ciągnęła się do godziny 8 wieczór. Jeden z 
członków Koła wyraził się, że istnieją wy
raźne t e n d e n e y e  d o p r o w a d z e n i a  
d o  k o m p r o m i s u .  Pod koniec posiedze
nia prezes Łazarski oddał przewodnictwo 
wiceprezesowi Daszyńskiemu, gdyż musiał 
Z Wiednia wyjechać. Jutro odbędzie się 
następne posiedzenie, prawdopodobnie na 
przedpołudniowem posiedzeniu wybór się 
jeszcze nie odbędzie. Rokowania przybrały 
żywsze tempo.

droższe w narodzie, bo krew synów swoich 
i on jest dziś odpowiedzialny za nią przed 
narodem. Co zrobił Naczelny Komitet Na
rodowy, jakie czynił kroki, aby nic dopu
ścić do marnowania tyle przelanej krwi i 
rozbicia się logionów?

Stoimy przed faktem dokonanym i albo 
usiłowania Naczelnego Komitetu Narodo
wego były błędno, albo były zbyt niedołęż
ne. O ile w pierwszy wypadku należą się im 
słowa surowego potępienia, to w obydwu 
wypadkach1 społeczeństwo polskie musi za
żądać ustąpienia tych, którzy nie dorośli 
do zaiłania na nich włożonego, a więc 
przestali być godnymi zaufania.

Wobec tego zwraca się pow. Komitet na
rodowy z prośbą o e n e r g i c z n e  i b e z 
w z g l ę d n e  p r z e p r o w a d z e n i e  re- 
w i z y i  i r e o r g a n i z a o y i  N a c z e l 
n e g o  K o m i t e t u  N a r o w e g o i  u s u 
n i ę c i e  t y c h ,  k t ó r z y  z a d a n i u  
s w o j e m u  p o d o ł a  d n i e  z d o ł a l i  — 
tego domaga się sprawiedliwość dziejowa.

W sprawie Legionów.
Lokalna organizacja N. K. N. Powiato

wy Komitet Narodowy w Brzeżanach wy
stosował do Koła, polskiego memoryał w 
sprawie Logionów. Z memoryała tego przy
taczamy następując© ustępy:

Z wielką troską o przyszłość tyęh, którzy 
znaleźli się w tej zawierusze wypadków 
nasuwa adę pytanie, g d z i e  s ą  ci ,  kt ó^  
r y m  n a r ó d  p o w i e r z y ł  o d p o w i e 
d z i a l n o  k i e r o w n i c t w o  i o p i e k ę  
n a d  L o g i o n a m i ?  Co oni zrobili, aby 
katastrofie ich rozbicia się zapobdedz? 

Naczelnemu Komitetowi Narodowemu

Biuletyn austro-węgierskl.
Wiedeń, dnia 26. września 1917.

Urzędowo ogłaszają d. 25. września 1917:
Wschodni teren.

Miejscami walki na przedpolach.
Włoski teren.

Nad Soczą silniejszy nieprzyjacielski o-
gień działowy i żywsza działalność lotników.>

Południowo-wschodni teren:
W Albanii skuteczne walki z bandami.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemieckL
Berlin, dnia 26. września 1917.

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 25. 
września 1917: w

Zachodni teren:
Front ks. Ruprechta: Przeprowadzone e- 

nergiczne przez naszą artyleryę zwalczanie 
bateryi nieprzyjacielskich zmuszało niekie
dy przeciwnika Jo znacznego sfolgowania 
własnego ognia na flandryjskira froncie bo
jowym. Po poszczególnych silnych falach 
ogniowych nie było żadnych ataków angiel
skich.

Fjront niemieckiego następcy .tronu: Nad 
Aisną, w Szampanii przemijając© powiększał 
się ogień. Wywiadowcze utarczki, w których 
wzięliśmy jeńców i łup.

Na wschodnim brzegu Mozy między go
ścińcem Yacheramille—Chaumont a Mau- 
court przy gwałtownej działalności ognia ar
tyleryjskiego rozegrały się lokalne walki 

piechoty. poradni 9 od Beaumoat nasze 
wojska wydarły Francuzom rowy W szero
kości 400 m. i trzymały się tam przeciw 
kilku kontratakom. W lesle Chaume zacięte 
walki zblizka nie zmieniły sytuacyi. Pod 

Bezonvaux wypad w linie nieprzyjacielskie 
został uwieńczony zupełnem powodzeniem. 
Wzięto przeszło 350 jeńców. W nocy nasz 
oddział szturmowy wtargnął pod Malan- 
court do nieprzyjacielskiej pozycyi ł wrócił 
z pewną liczbą jeńców.

Wczoraj wieczorem zaatakowali nasi lo
tnicy Anglię. Rzucono bomby na budowle 
wojskowe, spichrze w sercu Londynu, na 
Dover, Soutfeend, Shatham i Sherness. Po
żary świadczyły o skutku. Wszystkie samo
loty wróciły cało. Także Dunkierkę zaata
kowano bombami. Nieprzyjaciele stracili 13 
samolotów. Nadporucznik Schleich odniósł 
22 I 23 cif zwycięstwo powietrzne, poru
cznik Wuesthoff 21-sze.

Na wschodnim i macedońskim froncie nie 
było większych działań bojowych.

Pierwszy jen. kwatermistrz Liidendorft

Wieczorny biuletyn niemiecki.
B. kor. Biuro Wolffa. Dnia 25. 

września wieczorem: We Flandryi czynność 
bojowa o zmiennej sile. Miejscowe walki pie
choty na drodae Menan-Yprea miały dla nas 
pomyślny przebieg, w  obszarze innych ar
mii na zachodzie, jakoteż na wschodzie i w 
Macedonii me było ważniejszych wydarzeń.

Komunikaty rosyjskie.
Wiedeń. Komunikat rosyjski z  22. bm. 

F r o n t  p ó ł n o c n y :  W kierunku Rygi w 
okolicy S i s s e g a l ,  przeszły nieprzyjaciel
skie oddziały do ataku po przygotowaniu 
artyleiyjskiem. Zacięty opor naszych straży 
przednich, wspartych przez artyleryę,'1 po
wstrzymał atak przeciwnika. W kierunku 
J a k o b s t a d t u  ostrzeliwał nieprzyjaciel 
gwałtownie, rano dnia 21. bm., nasze  ̂ pozy- 
cye, przyczem użył, zwłaszcza przeciw na
szym rowom w odcinku B e c k e n—N o w y  
S e i b u r g, jakoteż bezpośrednio za nim po
łożonym punktom, chemicznych pocisków, 
Około południa ruszyły nieprzyjacielskie 
wojska do ataku, przekroczyły część na 
szych pozycyj na południowy wschód od 
A m d i n a n  (?), wtargnęły do naszych linij 
i usadowiły się w kilku punktach, oddalo
nych o dwie wiorsty od D ż w i n y. Nasze 
wojska, pod osłoną straży tylnych, cofnęły

F r o n t  z a c h o d n i  i p o ł u d n i o w o -
z a c h o d n i :  Dnia 21. bm gwałtowniejszy 
ogień karabinowy w kierunku ś  wi e u c a n  
i w okolicy P o st a w.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Dnia 20. bm. zaa
takował nieprzyjaciel, po przygotowaniu ar- 
tyleryjskiem, trzykrotnie rumuńskie pozy- 
cye na północ od M u n c e l u l .  Wszystkie 
ataki zostały odparte. Również została uni
cestwiona próba nieprzyjacielskiego ataku 
na rumuńskie pozycye, na zachód od G ro - 
c e s t  i.

D n i a  23. bm.: F r o n t  p ó ł n o c n y :  
Dnia 22. bm. posunęły się nasze wojska w 
kierunku Rygi wśród walk, przyczem pod 
wsią R u n n e n odrzuciły nieprzyjacielskie 
straże przednie. W okolicy J a k o b s t a d -  
t  u usadowiły się nasze wojska silnie na pra
wym brzegu D ź w i n y i ostrzeliwały nie
przyjacielskie przednie oddziały, które się 
rozłożyły na lewym brzegu.

F r o n t  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i :
Dnia 20. bm. ograniczyła się militarna dzia
łalność do ognia karabinowego.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Wieczoretn 21.
bm. wykonał nieprzyjaciel na południe od 
Radowiec dwa ataki przy pomocy gazów i 
ostrzeliwał równocześnie nasze pozycye. Z 
powodu zmiany kierunku wiatru, zwracał 
się gaz, nie dosięgnąwszy naszy ch  rowow, 
na przeciwnika. Dnia 22. bm. atakował nie
przyjaciel dwukrotnie pozycye rumuńskie 

koło wsi M u n ce 1 u L Oba ataki zostały 
odparte.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Wiedeń. Komunikat angielski z 23. bm.: 

Niemieckie wojska szturmowe wykonały 
dziś o świcie atak na północny wschód od 
L a n g e  m a r e k .  Zostały w zupełności od
parte i pozostawiły 25 jeńców w naszych 
rękach. Potem przeszły do ataku angielskie 
pułki strzelców, zdobyły po ostrej utarczce 
nową część systemu obronnego Niemców w 
tej okolicy i wzięły pewną ilość jeńców. Na 
reszcie frontu bojowego toczy się odbudowa 
naszych świeżo zdobytych pozycyj. Działal
ność piechoty ograniczyła się do utarczek 
patroli, podczas których wzięliśmy kilku 
jeńców. Działalność naszej artyleryi nie u- 
staje. Inny nieprzyjacielski atak, wykonany 
dziś rano na pozycye, wzięte przez nas nie
dawno na wschód od Y i l l e r e t ,  został 
odparty ze stratami nieprzyjaciela. Nasze 
straty są nieznaczne. liczba jeńców, wzię
tych przez nas na froncie bojowym kolo 
Y p r e s ,  od początku naszych ataków w 
dniu 20. bm., wynosi 3243, w ozem jest 20 
oficerów.

Jodddai naród to co jest najświętsze i naj- się na prawy brzeg Dźwiny,

Obrady Izby poselskiej.
Wiedeń. B. kor. Izba posłów podjęła wczo

raj obrady. Posłowie przybyli bardzo licznie. 
Przybył także pos. K I o f a c z.

Prezes Izby dr. G r o s s  w przemówieniu 
powitalncm wspomniał przedewszystkiem o 
oswobodzeniu G a l i c y  i w s c h o d n i e j  i 
B u k o w i n y ,  o świetnem odparciu prze
mocy nieprzyjacielskiej w jedenastej bitwie 
nad S o c z ą ,  przez co, jak tego należy się 
spodziewać, raz na zawsM zamknięto nie
przyjacielowi drogę dc T i  y e s t a  Prezes 
prosi o upoważnienie do przesłania cesarzo
wi najuniżeńszych życzeń z okazyi sukcesów 
armii (oklaski).

Deklaracya Dra Seidlera.
Następnie zabrał erłos dr. S e i d 1 e r. któ

ry przedewszystkiem przed sta, wił izbie
członków nowego rządu, poozean złożył o- 
świadczenie programowe. Program rządu 
jest w pierwszym rzędzie programem s p o 
ł e c z n o -  p o l i t y c n y m  i . g > s p o d a  r- 
c-zo - p o l i t y c z n y m .  Za najważniejsze 
swe zadanie uważa rząd problem w y ż y 
w i e n i a  l u d n o ś c i .  W tym kierunku bę
dzie rząd postępował wykluczając najzupeł
niej biurokratyzm i utrzymując stale kon
tak t z p a r ł  am en  te ni i ludnością. Zainicyo- 
nowarno już przekształcenie urzędu żywn. 
w samodzielne ministerstwo. Jednem z naj
bliższych zadań jest takie w y b ó r  d e l e 
g a c j i .

Wspomniawszy o utworzeniu dwóch no
wych ministerstw oświadczył, że iść będzie 
przedewszystkiem o to, aby państwo wy
pełniając swe po części ustawowe po części 
moralne zobowiązania możliwie szybko i 
energicznie przystąpiło do w y r ó w n a r  
n i a tyoh c i ę ż k i c h  s z k ó d ,  któremi 
dotknięte zostały o b s z a r y -  bezpośrednio 
w y s t a w i o n e  na o d d z i a ł y w a n i e  
w o j n y .  Rząd pragnie zapewnić, że 1

w i d a c y a k w o t ,  jakie małą być przy
znane w myt8 ustawy o świadczeniach wo
jennych nastąpi obecni* gładko i be® prze
szkód a zainicjowana już dawno akcya od
budowy postępować będzie w ezybszom 
tempie.

Prezydent ministrów zapowiedział dalej 
dalsze u p a ń s t w o w i e n i e  k o l e i  
P r y w a t n y c h ,  zwłaszcza prywatnych 
kolei lokalnych, pozostających w zarządzie 
państwa.

Zadaniem rządu jeet również konstytu
cyjne załatwienie ugody * We erami, nowe 
uregulowanie stosunków politycznych z 
z Niemcami.

O politycznej części programu rządowe
go oświadczył premier, że w k o m i s j i  
k o n s t y t u c y j n e j  w y ł u s z c z y  m y 
ś l i  p r z e w o d n i e  reformy konstytucji, 
która ma uwydatnić zasady równoupraw
nienia wszystkich narodowości, na podsta
wie a u t o n o m i i  n a r o d o w e j  przy zSr 
chowaniu j e d n o ś c i  p a ń s t w a .  Co do 
treści pragnie minister podnieść, że reforma 
opartą ma być na zasadniczej myśli p o 

d z i a ł u  n a  o k r ę g i  w r a m a c h  k r a 
j ó w  k o r o n n y c h  z uwzględnieniem ich 
odrębności. Dla uregulowania lcwestyi na
rodowościowej będzie się rząd starał stwo
rzyć przynajmniej podstawę do dyskusji.

Przy rewizyi konstytucji idzie o wewnę
trzne wzmocnienie państwa pizez jak  naj
ściślejsze połączenie sił. Z całą stanowczo
ścią odrzuca więo rząd ideologie ]x>z os ta 
jące w sprzeczności z pojęciem państwa 
(żywe oklaski i przerywania). Rząd trwa 
pod tym względem niezłomnie przy a u - 
s t r y a c k i ę j  m y ś l i  p a ń s t w o w e j , ,  
która jak tego dowodem sytuacya zagrani
czna, utrzymała się zwycięsko w obliczu 
całego świata.

Co do p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  
stwierdza, że podstawę jej, jak dotychczas, 
tak i nadal tworzy wierność wobec naszych 
spraymierzeńców. Tym, którzy sądzą, że 
służą myśli pokojowej powątpiewając w 
przymierze mocarstw centralnych, należy 
powiedzieć, że ich przedsięwzięcfa mogą 
mieć tylko ten skutek, iż u nieprzyjaciół; 
odżyje zamarła już dawno wiara w zamące
nie stosunku sprzymierzeńców a w ten spo
sób pośrednio przedłoży się wojna. Monar
chia pierwaaa wyraziła w porozumieniu ze 
sprzymieirzeńcami życzenie i gotowość d o j-! 
ścia, do zawarcia pokoju. Z wdzięcznością i 
gotowością przyjmujemy ten Snfcyatywę Oj
ca św. Sądzimy, że będzie można osiągnąć 
poro zumienie,k tóre przy odpowiednio siku- 
tecznem zabezpieczenia zapewnie zdoła 
imniejsBenia zbrojeń f doprowadzi do zu
pełnej wolności mamą tudtaał obowiązku 
sądu rozjemczego.

Możliwość takiego porozumienia zawisłą 
jest jednakże od tego, aby nieprzyjaciele na
si poznali tę sytuację.
. Gdyby nasi przeciwnicy mieli nie okazać 
gotowości przyjęcia wyciągniętej do nieh 

ręki, to ze stanowczością, opartą o sukcesy 
naszej broni będziemy dalej prowadzić wal
kę obronną aż cło ostateczności, aby w ten 
sposób zapewnić dalszy spokojny rozwój 

m onarchii i stworzyć dalszymi sukcesami 
naszej broni błogosławieństwa pokoju i wz*- 
jemnego porozumienia z ludami, które do
tąd są jeszcze naszymi nieprzyjaciółmi Sflr 
na A ustrya, w której wszystkie ludy będą 
się czuły szczęśliwemi, będzie najlepszą gwa
ra n c ją  trwałego pokoju i dlatego dążymy do 
reformy konstytucji i  dlatego rząd * całą 
s ta n o w cz o śc ią  potępia zamięs zanie, wywo- 
1 rw ane przez p e w n e  ż y w i o ł y ,  oddają
ce się myśli, że zbawienie Austryi zawisłem

t od zagranicy nieprzyjacielskiej.'
W końcu dal premier wyraz serdecznemu 

pragnieniu pokoju wewnętrznego, aby naj
lepsze sity nie zużywały się więcej w wa
śniach narodowych, ahv ojczyzna także pod 
względem politycznym wyszła z próby woj
ny świ- t e r  n nie osłabiona, lecz wzmocnio
na.

* * *
Wiedeń. B. kor. Na początku posiedzenia 

zjawił się aa sali takie były poseł Burdy*
I z*jąf miejsce kolo posła KJofaca. Podozat 
oświadczenia programowego prezydenta mi
nistrów gospodarze Izby wezwali p. 6 r n t  
’ .la, by opuśctt salą Także pp. Stanek, 
Udrzal i fnni posłowie eaesoy pertraktowali 
z Burxivalem. Kiedy prez. ministrów ukoń
czył swoje wywody, p r e z y d e n t  I z b y  
oświadczył: Były poseł Bum val zjawił się 
na salL P. S t r i b r n y  woła: On jest jeszcze 
posłem. P r e z y d e n t  I z b y :  L miejsca
prezydyalnego enuneyowano, że m andat je
go wygasł. Nie ma on prawa jawienia się 
na sali. (Sprzeciwy ze strony czesldch rady
kałów). Skoro były poseł p. Burzival nie n- 
czynił zadość wezwaniu gospodarzy, wzy
wam go, by natychmiast salę opuścił ł zwra
cam trwagę, te  w przeciwnym razk dopusz
cza się zbrodni gwałtu publicznego. (Przery
wania ze strony czeskich radykałów).

Ponieważ Burzival wezwaniu temu zadość 
nie uczyniŁ przerwano posiedzenie. Podczas 
pauzy odbyła się konfereneya przewodniczą
cych klubów, Da której prezydent Gross o- 
świadczył, że nie podejmie posiedzenia, za
nim Burzival nie opuści sali obrad. Przedsta
wiciele związku czeskiego domagali się, by 
sprawa posłów, których mand-sty ogłoszono 
za wygasłe, przydzielono komisy! nietykal
ności poselskiej i by w konkretnym termi

nie komisya ta zdała sprawę. Prezydent 
Gross oświadozył, że na końcu drisiejszegc 
posiedzenia podda taki wniosek pod głoso
wanie. 10 minut przed 3-cią poseł B u r z i- 
v a l  o p u ś c i ł  s a- l ę  obrad, poczem posie
dzenie podjęto.

Sprawozdawca dr 0  f n e r referuje o u- 
o h w a ł a c h  I z b y  p a n ó w  w sprawie u- 
s t a w  s ą d o w n i c z y c h .  Uchwały te do
magają się, Jak wiadomo, odrzucenia doko
nanych przez Izbę poselską zrniar i domagt. 
się odrzucenia zmian dokonanych przez Izbę 
panów w uchwałach Izby poselskiej. Min. 
sprawiedliwości d r S e h a u e r  oświadcza się 
przeciw zachowaniu uchwał Izby poselskiej. 
Przy głosowaniu przywrócono uchwały Izby 
poselskiej z 14 lipca 1917 zgodnie z wnio
skiem komisy!

Na wniosek prezydenta uchwalono pole
cić komlsyf nietykalność! by sprawę wnio
sków, dotyczących mandatów tych posłów, 
którzy wskutek wyroków sądowych utra
cili mandaty, komisya zdała sprawozdanie 
w ciąga dni 14.

Na propozycyę prezydenta uchwalono od
być następne posiedzenie jutro, odrzucając 
wniosek p. Sterna, by ze względu na posłów 
żydowskich jutro w s ą d n y  d z i e ń  nie u- 
rządzaó posiedzenia, lecz dopiero we czwar
tek.

Porządek dzienny następnego posiedze
nia: pierwsze odczytanie przedłożenia finan
sowego, dalszy ciąg dzisiejszego zasiedzenia..

Echa zajścia z posłem Burzivalam.
Wiedeń. (Telefonem). Zajście wywołaną 

w Izbie posłów przez pos. B u r z i v a l a ,  
spowodowane zostało właściwie przez to, 
że komisya dla nietykalności poselskiej nie 
załatwiła przydzielonej jej już dawno sura. 
wy tego posła. Twierdzi on, że ma prawe; 
wykonywać swój mandat. Skazany o t  zk> 
stał w lipcu 1916 roku za- udział w kotnfe 
reocyi u prof. Masaryka na 5 la t więzienia^ 
Część kary odsiedział resztę zniosła mu a< 
mnestya. Należał on do tych poefrów do 
których’ amnestya została' zastosowana bea 
osobnych dodatkowych aktów. Pos. BurzP 
rai, a  wraz z nim  wielu posłów i z innych 
stronnictw stoi na tom stanowisku, że j a / e  
członek kom isji ubezpieczenia społecznego? 
która na  mocy osobnej ustaw y ogłm zoat 
była jako obradująca w permanetncyi, nie5 
postradał nietykalności. Komisya bowiem^ 
istniała, prace jej tylko chwilowo były zaK 
systowane. Aferę całą zrobiono rozmyślnid 
w tak  jaskrawy sposób, gdyż Czesi tonę 
chcieli zaprotestować przeciw pokraywdze'. 
niti ich jaldego się w niezałatwioniu te | 
sprawy przez kómisyę dopatrują.

■___________

Krajowa rada litewski..
Berlin. B. kor. Na adres, wystosowany 

przez zgromadzenie krajowe litewskie doi 
głównokomenderującego wschodu, nadeszła! 
odpowiedź, w której jest powiedziane: W f 
wspólnej pracy z mieszkańcami' kraju po« 
czynione będą kroki dla odbudowania U» 
twy. W tym celu ks. Leopold bawarski poij 
wołuje radę krajową Ibewską, która po^  
kierownictwem zarządu wojskowego prej^ 
gotować ma podstawę dla przyszłego zarząj 
da 1 gospodarki Litwy.

Odtąd Litwa stać się ma krajem kultu* 
ralnym, który wnzysdkim jego mieszkań) 
oom pray poezanowanhi odrębności litew* 
słdch zapewnić ma swobodny rozwój. Radfl̂  
krajowa prac® powotaime dalanych orzłu, 
ków, wśród których znajdować się będą ta ł 
kte Polacy, Niemcy, Białorusini i  żydzi, mof 
być odpowiednio uzupełnioną. litew ską  
konatytocya gmarma jeót w  przygotowania 
f będrie przedlożoira.

■   ' ■ i ;

Wiadomości telegraficzne,
Zapowiedź enuncyaeyi kanclerza.

Berlin. B. kor. ,.Norddentsche AUgemeinf 
Zeitung“ donos! *® kanclerz państwa 27, 
września zabierze głos w parlamencie ni. poć 
siedzeniu głównej komisy!

Obniżenie racy" cukru.
WledriL (Dzienniki wiedeńskie donoszą, i i  

należy w najbliższym czasie oczekiwać obnl* 
żenią racyi cukru c 25% (*/• kg. na głowę^ 
zamiast 1 kg.).

Wiedeń. (Telefonem). Jał niemieckie pE 
sma donoszą, nie przyjdzie jeszcze w paź*, 
dziemiku do zmniejszenia racyi cukru. Ród 
w n ieś niebawem będzie poprawiona jakośl 
ohleba.

Spór o gen. Kaledlna.
Noworczekawsk. B. Kor. Peń 'Ag. Te>! 

donosi: Workowy samorząd kozacki po* 
stanowił beiwłocznie przywrócić w turzą* 
dowaniu hetmana Kalcdżna i pjwedstawiĆ 
rządowi polącą konieczność ogloszeniai 
prawdy, aby odeprzeć weeolkia pogłoski o 
ruchu powstańczym.

Sprawa gauinetu koalicyjnego.
Sztokholm. R  Kor. Jak podaje „Rusko~ 

J© Wodja“ T e r t e z o z e n k o  zapewnif
ambasadorów koalicji, zanierpo-kojonychi 
możliwością utworzenia wyłącznie socyałi* 
stycznego ministerstwa, że rząd tymczaso* 
wy obstaje przy zasadzie gabinetu koalN 
cyjaego.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
HOTEL FRANOU8KI. Zofir hr. Romer t Jo* 

dłownika4 Jeny' ur. Konarski ae Starego Sambo
ra; AdaJber. Wohiowak r Haczowa; Drowie Cae- 
«ławowi* Muasilowie ze Lwowa; Stanisław Dow 
narowie* s Yarezawr; Gustaw Kotlieki * KJeloę 
Kb. Karol SramowgB * Baranowa; Stefan Ssanr 
b Budapesztu; Ludwik Wiśniewski t  Dżwiniacza 
dolnego; Piotr Szczepański u  Lwowa; Lubkowakl 
Stanisław z Jodłownika; Sikorscy Władysławo
wi* s Przemyśla; Pietnkiewto« Tadeusz z Zako
panego; Olgśańskl Maryan z Brzozowa; Karol 
Lidl z Białej; Konstanty Faryaszewski * Golom* 
ga; Maryan Skórzyóskl z Radomia; Tadeui* G* 
rzechowski z Lublina.

N A D E S Ł A N E .
*--'dCT*WBN

JL
T

Stefan Lemberget
iyn Ł p. Dr» Ignacego, docenta Uniwere. Jegisil. 
I Maryl z Kubickich, ucz. o. k. U wyitzaj szk. realn. 
przeżywszy lat 18, po długiej a cięłkie| cho
robie, opatrzony św. Saknunentanii, zasnuł 

w Paau dnlp 25 września 1917 roku. 
Wyprowadzenie zwłok a kaplicy na cmenta
rza — na mlejaca wiecznego spoczynku na
stąpi wa czwartak cnie 27 b. m. o godzinie 

i  po połwtelu.
NabeżeAslwo łałobne

odbedsia się t  plątał dnia 28-go k. m. o go
dzinie 8 rano w kościele O. O. Kapucynów.

Oeabnyeh n w M o n ie i  m w jl t i  aU byhh.
ZekU pozieebowr .Coneorfl*. Jm Wołn«f* pWeScei*pui>ki L 0.
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D okąd p6 ii< łf  TEATR MIEJSKI

^  IM. J U L  SŁOWACKIEGO
We środę 26 w rześnie b. r.

M U R Z Y N
komedya w >. aktash J. Szaniawskiego.

OSOBY -
Ada, pnelo tona penayi . , Solaka-Oroaaerowa 

a Rybaka, ft) pnyja-Panra , . . . _
eiółk. I pomocnica 

Hotnbka \
J e b a k i  (-naucayciala 
Hlmabudko )
Lub i a 
Httla

peiuyonwkl
Mania 
Klęcia 
Cseala 
Doda 
S tu la  
Jim, miody murzyn 
 ..................... lei i *

Ada Kosmowaka 
. A, Zol w ero wio*
. Z. Noakowaki 
. M. Jednowald 
. Ferd. Feldman 
. J. Urbanowicz 
. Kila Kamińska 
.  Ma]drowlozówna
. A. Walewska 
. M. Kwiecińska 
. Janina Szreniawa • *■* *
, Al Węgierko 

J. Soanowski 
S t JarniAski 
W. Szymborski 
Z. Bleaiadecki

Tsnicld, wisAciclel ikispu 
Pan Kukliński . . « .
Wojciech, wolny . .
Elektrotechnik I. • •
Elektrotechnik TI.....................Karol Rdzawicz

Nauczyciele, peniyonarki, ałutba.
Feiyser: Aleksander Zelwerowicz. 

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  7.

'TEATR LUDOWY!
ULICA RAJSKA NUMER 12. |iiiiłiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiłiicimiiiHiiiiiiiiiiiiHiłiiiiiiuuiiiuii =

We środę 26 w rześnia b. r. |

i

komedya w  trzech aktach Kadelburga. |
W głów nych rolach w ystąpią PP.: |  
Boehlke, Czernowski, Kalinowski, 1 
Kijowski, Korecki. M. Senowski, § 

Szmid.
|  Panie: Czechowska, Gajewska, |  

Modzelewska, Żukowska.
E s
| Początek 0 godzinie 7ł/z wieczcrem. |
iimłiiiniiiiiHiiniłtiiHiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiMkłiiiiiiiiMiiitikiłiuniiHiiiiłiłiiin

r a m  s w i E M
„UCIECHA"
UL. 5. LISTOPADA L. 10.

Jd piątku 21. do czwartku 27. września
Z pośm iertnej edycyi obrazów

WALDEMARA PSYLANDRA

TAŃCZĄCY BŁAZEN
Historya trag. p ie rro ta  w 4 częściach. 
W głównej roli W aldem ar Psylander.

W ykonała firm a „Nordisk*. 
Ponadto w program ie inne obrazy.
Codziennie koncertuje najwybitniejszy zespół 

orkieatralny Krakowa, slotony b 12 osób.
Początek przedstawiał) a gtdz. 4-15 pap.

Od piątku 21. do czwartku 27. wrzośnla
Program  podw ójny:

P IE Ś Ń  P R Z E R W A N A
Poem at m iłosny w 8 częściach.

Nieśmiały Benjaminek
Początek przodstawleń o godz. 4-15 pop.

Od piątku 21. co czwartku 27. września
Film w arszaw ski prolongow any

ę-
„STUDENCI“

W ystępują : Józef W ęgrzyn, J. 
pow ski, Wł. Grabowski, Pola Ne 

R. Bończa. Hal. Bruczówna. 
Początek przedstawień o godz. 4-15 pop.

I l i N  0 - WAK D a ]
•UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5 .;
*t ooooaoooraooooonODDaotjaaonnpDoacjooooornr.cjjcoc O
! Od poniedziatkn 24. is czwartku 27. września b. 1.1

i Stół! nie całuilj
J wesoła kom edva w 4 aktach. ;

I P A S I E R B I C E  !
■ dram at w 3 aktach. •

K IN O  LU B IC Z
U L  LUBiCZ L. 16, obok dworca kolejow.

Od 25 do 27 w rześnia włącznie
Tajemnica zamku Rottersheim

senzacyjny dramat w  4 aktach.
W Y W IEDZIONY W  POLE

komedya. -
Wytwarzania sztucznych dyamentęiy

zdjęcie z natury.

K IN O  O P IE K A
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 21. do 24. w rześnia b. r.

„PROBLEM KRYMINALISTYKI"
dram at krym inalny w 4 aktach.

PANNA DETEKTYWEM
kom edya w 2 aktach. 

Najnowsze zdjęcia z placu boju.

KINOTEATR
HOTEL 3A8KI, 

ul. św. Jana L  6. SZTUKA
Od niedzieli 23 do czw artku 27 w rześnia b. r.
Nłjznakoraitsiy hiszpański film detektywi orny. — Plerw- 

«OT-K}dn« sensacja aeaoau:

KORA, U P IÓ R  IN D Y JS K I
sensasyjny dramat detoktywlazny w 8 aktach.

Cudaozne ssree. Płaszcz mojej żony. Stara Zagora.
Początek o godz. 41/*. (Niedziela o 2).

kamienicą
blisko plant, w  śródmieściu, kupię. 
Wkład do 60.000 koron. Zgłoszenia 
pod „Okaż kwit Nr. 1957“ do Admi

nistracji „Głosu Narodu*. 1957

DWA ŁABĘDZIE
do sprzedania.
Wiadomość w Zarządzie ogrodów miej

skich w Krakowie, ul. Lubicz 23. i»54

Poszukuje się dla nowożeńców
2— 3 pokoi słonecznych imi

z elektryką, łazienką, m ożliw ie z kuchenką 
gazową, na przedmieściu Krakowa, nieda

leko przystanku tramwajowego. 
Zgłoszenia do Admlnlstracyl pod: „Centrala".

Kupię sypialnię
oraz 1944

urządzenie salonu
razem lub oddzielnie, nżywane, lecz w bar
dzo dobrym stanie, zaraz lub później. 

Zgłoszenia pod  „S a lo n "  do Administracyi.

PRZYJMĘ
kilka Inteligentnych panienek

n a  n a u k a  m o d n l a r s t w a .
Właścicielka magazynu mód

L. Pieniażkowa w Krakowie
u i .  F l o r y a A s k a  L . 2 6 .  1935

Z bib liotek  zniszczezonej inwazyą do 
nabycia niekompletne roczniki:

„Revue des re v u e t  et des deux mondes“
od 1 8 4 0 — 1 8 7 9  roku. 1

Tamże w iele innych niekompletnych dzieł 
polskich, francuskich, niemieckich i an
gielskich.

A dresować: 1888

Dwór Strzyżów, n. Wisłokiem.

z tylną ubikacyą i oddzielną piwnicą, 
z wejściem ze sklepu,

tanio do wynajęcia
przy ul. Zwierzynieckiej 10.

Wiadomość w  Administracyi „Głosu 
Narodu". 1820

Zarząd dóbr Babice nad Sanem
p o s z y k u j e

Rutynowanego karbowego
W ynagrodzenie: Przepisana rządowo ordy- 
narya, mieszkanie, opał i 230 kor. rocznie.

/  B O N Y
do dwojga dzieci (od 2 do 5 lat) z umie
jętnością szycia na maszynie, Polki lub 
Francuski. W ynagrodzenie: Utrzymanie i 30 

kor. miesięcznie.
Osoby starszej z towarzystwa

(rezydentki), do wyręczenia pani domu 
w dom owem  gospodarstwie. Wynagrodze
nie stosownie do um owy (traktowanie tyl

ko rodzinne).
Starszego służącego lub panny pokojowej 

Wynagrodzenie: 30 kor. miesięcznie i utrzy
manie.

OGRODNIKA
na dzierżawę sadów, ew. wynagrodzenie 

karbownika.

Kucharza lub kucharki
W ynagrodzenie: stół, 30 kor. miesięcznie 

lub wynagrodzenie karbownika. 
Zgłoszenia listowne do zarządu dóbr; ua nleuwzglę- 

dnione nie odpowiada się. 1787

m m a i

Zakupię

loco każda stacya. 1940

Di. Haupt, KiakDw. piat ImtpaMI l. i.
Potrzebny

K i t a  lokal na i m
możliwie blisko śródmieścia, z ele- 

ktrycznem oświetleniem,

od 15-go października lub później.
Oferty pod adresem: 1888

. Dl. Basztowa 17. n  p.

MŁOCARNIA
4  -  k o n n a  k i e r a t o w a

i 2 KIERATY
tanio do sprzedania.

Bliższa wiadomość u dzierżawcy fol
warku Głogów, poczta loco, koło

Rzeszowa. mm

Na obchód Kościuszkowski 
Obrazy narodowe I

W. KOSSAK: Przysięga Kościuszki na rynku 
krakowskim, okazały obraz barw ny, 
w ielkość 6 4 X3 6  cm. Cena . . K 14 — 

J U L  KDSSAK: Kościuszko na koniu. Poniato
wski na koniu, Soblask! ra koniu, Czar
niecki na koniu, wielk. 65X51 cm. po  „ , 2.50 

JAN S TY K A : 1) Kościuszko pod Racławicami
włelk. 48X64 ..........................................„ 2.50
2) Zdobyci* armat, wyd. barrwne 43X64 » 2.50

W . KDSSAK: 1) Bartosz Głowacki na zdobyta] 
armado moskiowskio], wykon. barw.
w ielk . 44X58 .............................................  8.60
2J Kiliński prowadzi Jońców moskiew- 
oklch, wyk. barw ne, wielk. 4 4 X5 8  „ 9.50

Portrety: Kościuszki, Mickiewicza, Poniatow
skiego, Pułaskiego, Słowackiego, Kra
sińskiego w edług oryginałów  .1. M.
Krzeszą i innych, w ykon . barw ne
wielk. 3f>X48 cm. p o .....................  2.—

JAN S TYK A : Portret Kościuszki, portret Puła
skiego wyk. barw ne, 5 5X66 . . . ,  4.—

Józef -PlłsuMki p o rtre t pastelow y w p rze
p ięknym  barw . łv-ykoni*ntu, mai.

. Bogdnn Hoff, w ielk 4 5X63 . . . ,  S.—
Hont-g, Slonkiewicz, po rtre t pastelow y w

przepiękn. barw . w ykonaniu m a
low ał Bogdan Hoff, w ielk. 4 6X63 „ 3-—

Zmiłuj się nad nami, przep iękna aktualna 
kom pozycya z oryg. W. Kossaka i St.
Tondosa, w barw nem  w ykonaniu

* w ielk. 38X54 cm .................................... * 4.—
JAN S TY K A : „Polonia" w ykonanie graw iu-

row e I. wielk. 70X109 15.—
II. „ 5 9 X8 0  .................... „ 10.—

Iii. „ 4 lX 5 ‘ł . . . . . .  4.—
Orzeł Polski Zj-gmuntowskl w e d łu g  o ry g in .

SŁ Tondosa na kartonie płóciennym
wyk. barw ne ł. w ielk. 44x60 . ,  1.—

II .  . 3 1X23 . . „ — .60
III. „ 2 3X16 - . „ . - . 4 0  

Dziojt narodu polskiego, barwne reDroduk-
cye Królów  polskich 2. m apą Pol
ski i  objaśnieniam i h isto rycznem i „ — -50

poleca

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich
Henryk Irist, Kraków, Floryańska 37.

Ola BiłsprzaJawców wysoki rabat
Również pojeca pocztówki „W ydaw nictw a Salonu

Malarzy Polskich- i zagranicznych Salonów. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotnie

1832
i--------- - 1 1 " *

Koncos. Dom handlowy i biuro pośrednictwa

A d am a B iU iń sk ieg o
w Krakowie, ui. Krupnicza 26, Taleton 1004,

pośredniczy w kupnie I sprzedaży kamienic, parcel, 
dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie kilka 

objektów okazyjnie do sprzedania. 1837

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni

patent, szybkowaru .V.IIliJlCA
w którym gotuje się bez nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi

wiającą oszczędnością ogsłu I kosztu, i 814

WYRÓB KRAJOWY. ■--------  =

Cena oryginalnego „Slmpla- 
xu* z trwałej prasowanej oia- 

chy żelaznej 5 K, 60 h.
Do nabycia w sklepach lab 

w Głównym składzie:

Kraków, fiadzlwiłłowska i. Z),
Wysyłka pocztowa za zali
czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych zamó

wieniach stosowny rabat.
Frusfraguiy mii nailaiownictwuiL

V > f  -V

TYGODNIK ILLUSTROWANY
najwlększfe, I uąjbogaoisj Hlustrowane wydawniotwo 

polsltto, lloiy 68 lat istnienia.
Tygodnik Hlntzowany Joot Informatorem w sprawach 

tycia narodowego pod względem politycznym, spo
łecznym, literackim ł artystycznym

Tygodnik Diuetrorony amlcścl cykl utworów nowe- 
Hetyci j/cr. I powieściowych najwybitniejszych naszych 
plaarzów.

Tygodnik Hlustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, onrazujących tycie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik lllustrowony w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych plsarzów I publl- 
cystów  polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygodnik Hlustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze I (ltustracyl.

Tygodnik Hlustrowany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy teksiu I okołc 1.000 Illustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik Hlustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism I urzędy pocztowe 
w Królestwie Polokiem.

Przeapłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 60 h 
półroczni) 16 K 00 h, kwartalnie 8 K 40 h; s j rzc 
ayłką pocztową : rocznie 88 K 60 h, półroczni* 19 K 
00 h. Kwartalnie 9 K 60 h.

Adrer tlili Administracyi:
Kraków, Kslągamia 0. Oabethncra I Ski, Rynek 13.

1567

. Kupuję f
s p r z e d a j ę
złoto, sreb ro , brylanty 

płacąc nąjwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zeg.ir.;'iirtrxow«V' 

i Jubilerski 125

Józef Gyankigwicz
Krakto, ul. Sławkowska 14

dom XX. Emerytów.

Pokoje, Obiady
prywatne

Karmelicka 46, II. p. 
na fzrawo. 1986

Wielki wybór 
aa|now:7ycD modeli
przyjmuje wszelkie w za
kres modnlarstwa wcho

dzące roboty.
Jadwiga Pollerowa

Rynak Linia A —  B 43 I p, 
nai sklepem WP. Wiskldy.

1759

f f Z I E M I A N I N i *

ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM
mrzesKenia, mającego na celu podniesienie stanu 
•ram obroną Interesów większej ■ średnie] własności

ziemskiej
wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako mie
sięcznik, pofiwięcony sprawom rolniczym i ogólno

gospodarczym kraju.
Prenumerata roczna wynosi 10 marek 

(18 Koron).
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:

Warszawa, Kooernika 30.

JOZEF MARKIEWICZ

SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW
Kraków, ul. Karmelicka 7.

Poleca codziennie świeże :
Róża, noździki oraz różne lotnie kwiaty.— Kosze,
W ią z a n k i,  B u k ie ty  ś lu b n a , J s r d y n ia r y  I W ie ń c a
oraz wszelkie prace w  zakres kwicciarstw? wchodzące 
wykonuje się gustownie i starannie. Cony znana nlzkle.

1309

t
Sieczkarnie, Buraczarki,

M łocam ie, K ieraty
i Inne maszyny rolnicze

dostarcza po n a jn iż s z y c h  c e n a c h

SYIDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
 ” 'LJ

ROZKŁAD J A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do  W i e d n i a :  5'30 rano (wojskowy)- 

rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca’ 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna’ 
Ołomuńca; 9-15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9‘30 rano (030bowy), połączenie tnkie samo; 2'42 popołudniu (pospieszny), po
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5-53 popołudniu (wojskowy; 
6‘09 ponołudnlu (osobowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8-25 wieczo
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oro- 
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10 30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 630 rano (pospieszny); 758 rano (oso
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 10-32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 145 
w południe (osobowy) do Tarnowa I Szczncina; 3-05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5'40 popołudniu (wojskowy); 5\55 popołudniu t o r 
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6'50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D  o K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8-15 rano i 2 popołu
dniu, wreszcie 7'65 wieczorem.

E o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze
ni* do Żywca, Zakopanego; 2‘15 w połuduie, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, ao Żywca, Zakopanego; 1180 w no.cy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6-50 rano (przez Skawinę), 1-40 
w południe (przez Trzebinię) połączenie dó Granicy, Lublina, Kowla.

Od dnia 16 czerwca do 15 września c. r. kursuje pociąg osobowy z Zako
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9 20 wie
czorem.

Skarb domowy
kto chce mieć całość na- 
naszej wiary przystępnie 
I jasno wyłożoną w je
dnej książce niech nsde- 
szle K. 6.80 do Księgarni 
Katolickiej Dr. Miłkow- 
skiego w Krakowie na 
dzieło: W y k ła d  p a r i e -  
r s a  a otrzyma je  oora- 

wne i opłatnie. 1275

„Patent Harder“
PŁUGI, BRONY, 

OBSYFHIKI.
MŁ0CARNIE
ręczne i kieratowe,

p o lec a :

CENTRALA
HANDLOW A
M w ,  S t a w M a  t

(Oddział rolniczy).

1116 a d p
wykonywa najszykowniej

J. Gafaz&a
Kraków, Fioryańska ‘21

1870

ŚRUT
od firmy Hans Moravi 
Piisenf Schic sstatte, apai 
nowy do robi*nls śrutu 
K. 3 5 — kupiono, sprr 

dam za K. 5‘—. 
Julian Zawodowski, Br: 

sko, p. Hoczew. 19

O g r o d n i k
mający szczególną prakty. 
kę przy drzewach rodzą 
r y  :h poazukuje oosady. • 
Wiadomość: Boratyński1 
Podgórze, 8. Maja L. 13 

1055

łę z y M : 171)

A n g i e l s k i  

Francuski 
Niemiecki i !. i!
Poozątki,Konwersacva,Gni 
matyka, Kor«8poi.ilencvą 
Literatura. Lekcye orobnj 
i zbiorowopd pięciu koroj

u l. S z e w sk a  17 .

Starsza
chora kobiety
p o z b a w i o n a  wszelkie! 
środków do życia, upraszs 
o łaskawe wsparcie. Datk' 
przyjmuje Admlnistracv? 
.Głosu Narodu" dla Juli‘ 

Heidrich.

Fortepiany,
Pianina,

F is h a r m o n ie
8arzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje ta':że instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
larskicj, Wolska 7. 161 (J

Z d o ln a  i rutynowaną

O ch ro n ia rk a
z kursem froeblowskim 
przyjmuje natychmiast po
sady na ochronę, chętnie 
na wieś do Królestwa Pol. 
Zgłoszenia: Ochrona ko
biet Krupnicza 16 1836

© i © © i ©:

GOSPODYNI
Jat 30, sum ienna, p raco
w ita,_ znająca się ę i r n -  
tow nie na gosporiar--! wie 
w iejsk im i kuchni,pos zu
kuje posady na plebanię. 
Malinowska, Ludźmierz, p.

N. Targ-u wójta. 1942

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp, * ogr. odp. — Redaktor odpowii3zialny i naczelny R o m i n"W o y e z y ś s k Ł  — >  .irakoirte  ̂ o d  jarzadem 'I to m ln O ^ IS r

Poszukuje się
pom ociripj b iu ro w e j
ze znajom ością języka 
niemieckiego w słow ie 

i piśmie. 1943 
Zgłoszenia pod M. C. do 
biura ogłoszeń M. Hupczyca, 

Kraków, Jagiellońska 7.


